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Obradują Od pierwszego roboczego dnia 1980 roku
sesje KSR

W zakładach pracy całego kraju 
trwa, na sesjach KSR, powszech­
na debata nad założeniami tego- 
rocmych planów społeczno-gospo­
darczych w poszczególnych przed- 
siębiorstwach. Przedstawiciele za­
łóg sumują również osiągnięcia ro­
ta ubiegłego, a analizu ją kry tycz 
nie przyczyny niepowodzeń i wy­
stępujących trudności.

Wiele miejsca poświęca się * 
tym kontekście potrzebie poprawy 
organizacji pracy oraz możliwoś­
ciom usprawnienia procesów wy­
twórczych. Chodzi zatem o mak­
symalne wykorzystanie wszystkich 
istniejących rezerw, oszczędniejszą 
gospodarkę materiałami, surowca­
mi, paliwami i energią, obniżenie 
kosztów produkcji. (PAP)

Prezydent Włoch 
potępia terroryzm 
i wyścig zbrojeń

Jesteśmy głęboko zaniepoko 
jeni terroryzmem, który bez­
litośnie spadł na nasz kraj — 
oświadczył prezydent Włoch 
Sandro Pertini. Równocześnie 
potępił on nowy etap wyścigu 
zbrojeń, stwierdzając m. in., 
że jedna tysięczna część istnie 
jących arsenałów broni wy­
starczyłaby do zniszczenia 
ludzkości i całej naszej pla­
nety. (PAP)

0. Kekkonen proponuje utworzenie 
nordyckiej strefy bezatomowej
Prezydent Finlandii, Urho 

Kekkonen wyraził w swym no­
worocznym przemówieniu ra­
diowo-telewizyjnym zaniepoko­
jenie odradzaniem się tendencji 
zbrojeniowych, związanych z 
ostatnią decyzją NATO o roz­
mieszczeniu w Europie zachód 
niej nowych rodzajów broni ra 
kietowej.

Za najbardziej niepokojącą 
uznał prezydent Finlandii sy­
tuację w Europie, apelując o 
jak najszybsze rozpoczęcie na 
kontynencie rozmów rozbroje­
niowych.

Urho Kekkonen ponowił tak­

R. Karski kierownikiem Ministerstwa
M Zagranteznego
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu, Jerzy Olszewska 
złożył prezesowi Rady Mini­
strów prośbę o odwołanie go 
ze stanowiska ministra han­
dlu zagranicznego i gospodar 
ki morskiej, motywując to 
złym stanem zdrowia. W 
związku z tym prezes Rady
Ministrów udzielił Jerzemu

Normalizacja życia w Afganistanie
Życie ,w Kabulu biegnie już zwy­

kłym trybem, zaś nowe kierownic­
two afgańskie podejmuje kroki, 
afcy, jak to oficjalnie określono, 
możliwie najszybciej skierować re­
wolucję na właściwą drogę.

1 stycznia był w Kabulu dniem 
powszednim, ponieważ afgański no 
wy rok zaczyna się w marcu, i od 
rana czynne były banki, urzędy i 
sklepy, trwały też zajęcia w szko­
łach.

Po 27 grudnia Ludowo-Demokra­
tyczna Partia Afganistanu zmieni-, 
ła swą nazwę na Afgańską Ludowo- 
Demokratyczną Partię Jedności 
(ALDPJ), aby podkreślić, że sfeupia 
w swych szeregach wszystkie nur­

Poznań, czwartek 3 stycznia 1980

Praca ze znakiem
Rozpoczął się 1980 rok — 

kolejny rok wytężonej pracy. 
Pod wieloma względami bę­
dzie to okres bardzo ważny 
dla naszej gospodarki. Zamy­
ka on 10-lecie wypełnione 
licznymi wydarzeniami i osią­
gnięciami, choć nie wolne 
od napięć i trudności. Chodzi 
teraz o to, aby utrzymać osią 
gnięty postęp skutecznie og­
raniczać niedomagania, uczy­
nić wszystko dla dalszego, bar 
dziej zharmonizowanego roz­
woju społeczno-gospodarczego 
kraju. Wszystko zależeć bę­
dzie od naszej pracy, od wyni 
ków realizacji tegorocznych 
zadań. Określa one bowiem 
bazę wyjściową programu, któ 
ry niebawem rozpatrzy i u- 
chyJali VIII Zjazd PZPR

Z tą świadomością załogi 
pracy całego kraju przystąpi­
ły 2 bm., w pierwszym robo­
czym dniu nowego roku do 
wykonywania swoich niełat­
wych obowiązków, w dość zło 
żonych warunkach zewnętrz­
nych i wewnętrznych. Trzeba 
będzie pogłębiać efektywność 
'r<?.spodarow’ania na każdym 
stanowisku pracy, lepiej gos­

że swą dawną propozycję utwo­
rzenia w Europie północnej nor 
dyckiej strefy bezatomowej, o- 
bejmującej Finalandię, Szwe­
cję, Norwegię i Danię. Możli­
wość jej formalnego utworze­
nia — powiedział — nabrała w 
ostatnich tygodniach aktual­
ności. W związku z planarni zbro 
jeniowymi NATO. Kekko­
nen podkreślił, że w żadnym wy 
nadku na terenie państw skan­
dynawskich (spośród których 
Dania i Norwegia; aczkolwiek 
są członkami NATO, nie godzą 
się na stacjonowanie na swych 
terytoriach broni atomowej) 
nie może znaleźć się broń jądro­
wa. (PAP)

i Gospodarki Morskiej
Olszewskiemu urlopu z 
dniem 29 grudnia 1979 roku.

Jednocześnie, do czasu pod­
jęcia odpowiednich decyzji 
przez Sejm, prezes Rady Mi­
nistrów powierzył pierwsze­
mu zastępcy ministra Ryszar 
dowi Karskiemu funkcję kie­
rownika Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki
Morskiej. (PAP)

ty sił rewolucyjnych i postępo­
wych.

Przewodniczący Rady Ulemów 
(starszych kapłanów), Abdul Aziz 
Seddik wyraził w imieniu licznych 
rzesz muzułmanów afgańskich głe 
bokie zadowolenie z powodu poło 
żenią kresu rządom Hafizullaha 
Amina I zapewnił, że naród afgań­
ski zdecydowany jest Iść naprzód 
drogą wyznaczoną przez rewolucjo 
kwietniową. Przewodniczący Rady 
Ulemów wyraził zarazem ubolewa 
nie z powodu faktu, że właśnie w 
okresie wielkiej odnowy Afganistrt 
nu Imperializm podejmuje przeciw 
ko temu państwu ofensywę propa 
gandową pod pretekstem „obrony 
niepodległości kraju muzułmańskie 
go”. (PAP)

podarować posiadanymi środ­
kami, racjonalniej wykorzy­
stywać wszelkie rezerwy i za 
soby. Proces ten został już za 
początkowany, a w roku 1980 
powinniśmy uzyskać w tym 
zakresie wyraźny postęp.

Załoga Stoczni Szczecińskiej 
im. Adolfa Warskiego — naj­
większego zakładu przemysło­
wego woj. szczecińskiego — roa 
poczęła pierwszy roboczy dzień 
nowego roku pracami na proto­
typowym holowniku „Granit”, 
przeznaczonym do zaopatrywa­
nia morskich urządzeń poszu­
kiwawczych i wydobywczych 
ropy naftowej i gazu ziemne­
go.

Ponad 11 500 ton wyrobów 
walcowanych, głównie blach, 
prętów i drutu oraz ponad 
20 000 ton staii, wykonali 2 bm. 
hutnicy Kombinatu Metalur­
gicznego śm. Lenina.

Prawie 26 000 koszul męs­
kich oto bilans pierwszego 
dnia pracy w nowym roku ko 
hiecej załogi Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Pola­
ne*” w Gnieźnie. Są to wy- 
"oby cieszące się dużym wzię 
ciem wśród klientów i charak

Nie milkną głosy protestu 
przeciwko decyzji NATO No zdjęciu: K. Wołdhekn (po prawej) podczas rozmowy z S. 

Ghotbzactehem.
CAF — tełetotao

Nie ustaje fala protestów 
przeciwko podjętej przez NATO 
decyzji o produkcji i rozmiesz­
czeniu na terytorium Europy 
zachodniej nowych amerykań­
skich rakiet z głowicami jądro­
wymi. Opinia publiczna do­
strzega w tym kroku północno­
atlantyckich strategów zagrożę 
nie dla pokoju i odprężenia, 
niebezpieczeństwo powrotu cza 
sów zimnej wojny oraz groźbę 
Eskalacji wyścigu zbrojeń.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych WRL. 
Pal Racz oświadczył w wywia­
dzie dla gazety „Magyar Hir- 
lap”. że rządy krajów NATO po 
noszą poważną odpowiedzial­
ność, występując przeciwko in­
teresom narodów europejskich, 
przeciwko celom i idei odprę­
żenia. Naród węgierski z niepo­
kojem przyjął decyzję NATO o 
nasileniu wyścigu zbrojeń. Pal 
Racz podkreślił, iż nietrudno 
jest przepowiedzieć na podsta­
wie historycznych doświadczeń, 
że taka droga nie przyniesie oo 
myślnych rezultatów.

Brukselska decyzja NATO.

| krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko y krótko-

Rekordowa kwota
Jak wynika z informacji przeka 

zanej przez przewodniczącego Ko­
mitetu NRD na rzecz Solidarności 
Międzynarodowej, K. Seibta, spo­
łeczeństwo NRD zebrało w minio­
nym roku na ten cel 300 min marek. 
Ta rekordowa, w porównaniu ż la 
tami poprzednimi, kwota powstała 
ze zbiórek, składek indywidual­
nych i z oracy społecznej.

Wybory w Indiach
Dzisiaj rozpoczną się w Indiach 

przedterminowe wybory do Izby 
Ludowej parlamentu centralnego. 
Kampania wyborcza w połowie 
kraju zakończyła się oficjalnie we 
wtorek wieczorem, w okręgach, w 
których głosowanie odbędzie się w 
niedzielę potrwa ona do piątku wie 
czór. Pierwsze wyniki wyborów 
oczekiwane są w nocy z 6 na 7 bm.

100 000 osób nic pracuje
Wielka Brytania wkroczyła w 

•newy rak w nastroju konłrontacji

Cena 1 zt 
Wyd A

jakości
teryzujące się wysoką jako­
ścią. Koszule te, na które han 
del składa znikomy procent 
reklamacji, uszyły brygady 
zakładów w Gnieźnie i nowej 
ich filii — w Koninie. Wśród 
uszytych w tym dniu wzorów 
znalazły się koszule standar­
dowe ze znakiem „Q” z elano 
bawełny. Produkcja z 2 bm. 
przeznaczona była nie tylko 
na rynek krajowy. Uszyto też 
uierwsze partie wyrobów prze 
znaczone dla zagranicznych 
kontrahentów, m. in. z ZSRR 
i W Brytanii.

Ponad 1 500 budowniczych Lu 
bełskiego Zagłębia Węglowego 
stanęło 2 bm. do pracy w pierw 
szej kopalni pilotują co-wydo­
bywczej w Bogdance. Prowadzo 
ne były roboty montażowe w 
szybach pierwszym i drugim; 
w trzecim szybie trwało wier­
cenie pogłębianych otworów 
mrożeniowych, a w czwartym 
budowano komorę pomp. Jed­
nocześnie trwały roboty przy­
gotowawcze na terenie drugiej 
kopalni powstającej w miejsco 
wości Stefanów w woj. chełm­
skim. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy”.

która ma przekształcić m. m. 
o-bszar RFN w wyrzutnię ato­
mową, wywołuje zaniepokoje­
nie opinii publicznej w tym kra 
ju. Znamienne, że nadal wielu 
działaczy SPD zwraca legityma 
cje partyjne, protestując w ten 
snosób przeciwko zaakceptowa 
niu przez zjazd tej partii decy 
zji Rady NATO. Bońska cen­
trala SPD odnotowuję rosnącą 
liczbę tego rodzaju aktów 
świadczących o narastaniu w 
łonie partii oporu wobec pla­
nów produkcji i rozmieszczenia 
w Europie zachodniej nowej a- 
merykańskiej broni rakietowo- 
jądrowej.

W posłaniu noworocznym Ko 
munistycznej Partii Austrii 
stwierdzono, że początek lat ó- 
siemdziesiątych stoi pod zna­
kiem brukselskiej decyzji 
NATO oraz zwiększenia wy­
datków zbrojeniowych prze? 
oaństwa wchodzące w skład te 
go bloku. Stanowi to poważne 
zagrożenie dla rezultatów .roz­
wijanego dotychczas procesu 
odprężenia. (PAP)

społecznej. 2 stycznia w całym kra 
ju rozpoczął się bowiem strajk ge­
neralny 100 000 pracowników prze­
mysłu stalowego. Zamknięte zosta 
ty wszystkie brytyjskie huty i sta 
łownie.

J. Nkomo wróci do Rodezji
J. Nkomo, współprzewodniczą­

cy Frontu Patriotycznego Zim­
babwe i szef Afrykańskiego Ludo 
wego Związku Zimbabwe'(ZAPU) 
potwierdził 2 bm. w Lusace swój 
zamiar powrotu do Rodezji 6 bm.

Zmiany w dowództwie
Król Arabii Saudyjskiej Chalid 

wydał 2 bm. trzy dekrety o nomi 
nacjach na najwyższe stanowiska 
w armii. Zmiany nastąpiły na 
stanowisku szefa sztabu, dowód­
cy sił lądowych i dowódcy lot­
nictwa wojskowego.

Obrady prezydentów
Do Aruszy w Tanzanii przybyM 

już prezydent Kenii, D. A. Moi 
i prezydent Ugandy &. Binarna,

2 bm. w Ministerstwie Finan­
sów, przy udziale przedstawi­
cieli Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów oraz zaintere 
suwanych ministerstw, został 
"ozpatrzony j zatwierdzony 
bilans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności na I kwar 
tał 1980 roku.

Sytuację pieniężno-rynkową 
w IV kwartale 1979 charaktery 
zowalo nieco mniejsze — w po­
równaniu z poprzednimi kwar 
‘ałami — tempo wzrostu pienięż 
Tych przychodów ludności. 
>rzy wzrastającym tempie wy. 
tatków na zakup towarów. 
Jakkolwiek realizacja dostaw 
towarów na rynek przebiegała 
nomyślniej, niż na początku 
mku, to jednak w zakresie po­
daży niektórych wyrobów wy­
stępowały niedobory w stosun­
ku do popytu.

Ocenia się, iż w I kwartale 
br. pieniężne przychody i wy­
datki ludności będą kształtowa

Nie ogłoszono komunikatu o rozmowach

K. Waldheim spotkał się 
z szefem dyplomacji Iranu

W środę sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim odbył trzy 
godzinną rozmowę z irańskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Sadekiem Ghotbzadehcm. 
Po zakończeniu spotkania nic 
ogłoszono żadnego oficjalnego 
komunikatu. K. Waldheim 
stwierdził jedynie, że „doko­
nał wymiany poglądów z irań­
skim ministrem spraw zagrani 
cznych w kwestiach związa­
nych z utrzymującym się kry­
zysem”.

Rzecznik- sekretarza generał 
nego ONZ odwołał zapowie­
dzianą na 2 bm. wieczorem 
konferencję prasową, w czasie 
której miał poinformować o 
przebiegu wizyty Kurta Wald 
heima w Teheranie. Przyczy 
ny odwołania tej konferencji 
nie zostały podane oficjalnie, 
jednakże mówi się, że rzecz­
nik nie spotkał się z przedsta 
wicielami prasy, gdyż na proś­
bę władz irańskich Waldheim 
oo trzygodzinnej rozmowie z 
ministrem spraw zagranicz­

by wspólnie z prezydentem Tan­
zanii J. Nyerere wziąć udział w 
lokalnym wschodnioafrykańskim 
„szczycie”. Tematem rozmów be 
dzie współpraca trzech państw 
w ramach ich formalnie istnieją 
cej wspólnoty.

Technologie dla Chin
Prasa waszyngtońska donosi, że 

w Białym Domu i w Departamen­
cie Stanu dobiegają końca prace 
nad sprecyzowaniem programu 
udostępnienia Chinom amerykań­
skiej technologii, która może zostać 
wykorzystana również dla celów 
militarnych.

Kierunki rozwoju Algieru
Nakreślenie ram i zasadniczych 

kierunków długofalowego rozwoju 
gospodarczego i społecznego kraju 
było głównym tematem obrad II 
plenum KC Frontu Wyzwolenia Na 
rodowego, które zebrało się w 
dniach 28—30 grudnia w Algierze 
pod przewodnictwem prezydenta, a 
zarazem sekretarza generalnego 

ły się zgodnie z założeniami 
przyjętymi w Narodowym Pla­
nie Społeczno - Gospodarczym, 
Niezbędne jest jednak podjęcie 
od początku roku konsekwent­
nych działań zapewniających 
utrzymanie przychodów pienież 
nych ludności w granicach usta 
lonych w planie oraz pełną rea­
lizację planów produkcji i do­
staw towarów i usług na rynek 
wewnętrzny, przy ścisłym prze 
strzeganiu ustalonej struktury 
produkcji.

Konieczne jest również wdra 
żanie — już od początku 1980 
roku — środków mających na 
celu zwiększenie efektywności 
gospodarowania przez obniże­
nie kosztów produkcji i lepsze 
wykorzystywanie istniejących 
możliwości produkcyjnych. Po­
winno to pozwolić na uzyskanie 
dodatkowego wzrostu produk­
cji na pokrycie wzrastających 
potrzeb rynku wewnętrznego.

PAP

nych Iranu — Sadekiem 
Ghotbzadehem przerwał dak- 
szą część programu wizyty, w 
tym również odwołał konfe­
rencję prasową swojpgo rzecz 
nika. Natomiast telewizja irań 
ska podała w dzienniku wie­
czornym, że Waldheim prze­
rwał dalszą część programu 
wizyty, „ze względu na stan 
zdrowia”.

Sekretarz Rady Rewolucyj­
nej — ajatollah Beheshta po­
wiedział dziennikarzom, że 
„istnieją minimalne szanse, 
aby ajatollah Chomeini ze- 
chciał przyjąć Waldheima”.

☆
Do nowych starć między Kur 

darni a strażnikami rewolucji do 
szło we wtorek w Sanandadźu 
— stolicy Kurdystanu irańskie 
go, mimo porozumienia o 48- 
godzinnym zawieszeniu ognia, 
zawartego między powstańca­
mi kurdyjskimi a władzami 
irańskimi. Zginęły co najmniej 
2 osoby, a 10 osób odniosło ra­
ny, (PAP)

partii S. Bendżedida. W przemowie 
niu otwierającym obrady, prezy­
dent podkreślił, że socjalistyczna 
droga rozwoju Algierii Jest już fak 
tern nieodwołalnym.

Kataklizm na Azorach
52 ofiary śmiertelne, wiele zagi­

nionych i ponad 400 osób rannych: 
oto wstępny bilans trzęsienia zie­
mi, jakie nawiedziło należący do 
Portugalii Archipelag Azorów na 
Atlantyku. W gruzach legły setki 
domów w miasteczkach i wsiach ar 
chipelagu. Znacznie została uszko­
dzona usytuowana na wyspie Ter- 
ceira amerykańska baza lotnicza.

Utonęło 20 osób
Około 20 osób utonęło w nur­

tach Neretvy w wyniku poważne­
go wypadku drogowego, Jaki wy 
darzył się w środę w odległości 
około 20 km od Mostaru w Bośni 
i Hercegowinie. Jadący ze SpRty 
do Sarajewa autobus stoczył si< 
z ©Wodzonej drogi Ao roełrt
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1< inąt pierwszy roboczy 
dzień w nowym roku 

Roku dłuższym o jeden 
dzień, jako że tym razem 
w lutym mamy ich 29. Czy­
li — 365 dni, a właściwie 
już mniej. Przecież są jesz­
cze niedziele, święta i jesz­
cze 16 dni wolnych od pra­
cy. wyznaczonych rządowe 
decyzją. Kończąc tę „mate­
matykę*' powiedzmy wresz 
cie, że od Nowego Roku zc 
stało nam 296 dni, które m-c 
my wypełnić pracą. J one 
właśnie nadadzą pełnię tre 
ści noworocznym życzeniom 
„wszelkiej pomyślności"

Tę pomyślność tworzymy 
właśnie od wczoraj. Mamy 
po temu środki, wytworzo­
ne obficie zwłaszcza w cią­
gu lat mijającej dekady, 
mamy wyznaczony kalenda 
rzem ów czas, mamy też wy 
tyezone przez Sejm całoro­
czne zadania. Czyli — re­
jestr tego, czego z kolei nie 
mamy jeszcze, ale co musi- 
my osiągnąć, aby kraj roz­
wijał sie pomyślniej.

Plan przedsięwziąć gospo 
dar czy ch w całym kraju zo 
stał dostatecznie wcześnie 
opracowany, przedyskuto­
wany wśród specjalistów o- 
raz przez posłów — aby mo 
żna było powiedzieć, iż zo­
stał „zapięty na ostatni gu­
zik”. Co to oznacza w orak 
tyce?

Po pierwsze — jest to do 
kument zasadniczy dla cało 
rocznej działalności ekono­
micznej i społecznej — on 
bowiem określa poziom pra 
cy i życia narodu w 1980 ro 
ku. Zatem jako taki doku­
ment — musi być przez wszy 
stkich dotrzymany. Po dru­
gie — jest to nie tylko re­
jestr zamiarów, ale jedno­
cześnie i wyliczony zespół 
środków dla zrealizowania 
obranych celów. W prakty­
ce więc zachwianie tylko 
wdnego wskaźnika — na 
przykład wielkości przewo­
zów towarowych albo pro­
dukcji energii elektrycznej 
— oznaczać może zachwia­
nie całego narodowego pla­
nu.

Tych wskaźników jest o- 
czywiście więcej, więcej 
ieśt też wykonawców tego­
rocznego planu Powstaje 
więc mnogość czynników, 
materialnych i twórczych 
—ludzkich, od których żale 
ży realność narodowego pla 
nu—dokumentu. Oto dlacze 
ao już dzisiaj ważny jest 
każdy dobrze przepracowa­
ny dzień, każdy sumienny 
pracownik, na swoim robo­
czym stanowisku.

ZS

Cały naród budował Warszawę
35 lat temu, 3 stycznia 1045 

roku. Krajowa Rada Narodo­
wa podjęła jednomyślnie o- 
ehwałę o odbudowie Warsza­
wy. Była to jedna z najważ­
niejszych decyzji państwo­
wych w Polsce Ludowej.

Odbudowa ruszyła dosłow­
nie nazajutrz po oswobodze­
niu lewobrzeżnej części War­
szawy. W ponad 700-letniej hi 
'torii miasta odnotowane są. 
^ród wydarzeń najwyższej 
wagi, takie daty, jak dzień 
orsekazania pierwszego nowe 
go domu mieszkalnego wznie- 
«' on ego dc TT wojnie orzy ul. 
Granicznej, premiera dramatu 
^lewackiego w teatrze, oracu 
iącvm wśród ruin, odnalezie­
nie ukrytego przed okupanta­
mi niemieckimi obrazu Jana 
Matejki ..Uchwalenie Konsty- 
tuc;1 3 Maja”

W Warszawie 1980 roku ist- 
r:eie około 200 wielkich obiek 
rów architektonicznych, któ- 

powstawały orzy społecz- 
nw? współudziale warszawia­
ków Sa to dzielnice mieszka- 
n:ywe. jak Mariensztat i Mu 
mrów, nerki mosty, zabytki

T«włnvm z wielu

Głos kobiet w dyskusji przed VIII Zjazdem PZPR

Polityka społeczna sprzyja 
dalszej poprawie warunków życia

Miliony ludzi, członków 
partii i bezpartyjnych debatu 
ią nad programem rozwoju 
kraju na najbliższe pięciole­
cie. oceniają osiągnięcia naro 
du w latach siedemdziesiątych 
: własny wkład do tego do­
robku, określają swoje zada­
nia, wskazują na niewykorzy 
stanę dotychczas w pełni re­
zerwy tkwiące w ludziach, w 
organizacji pracy, w środkach 
materialnych i duchowych.

W ogólnonarodowej dysku­
sji uczestniczą polskie kobie­
ty. O ich sprawach mówi Eu­
genia Kempara — przewodni 
cząca Krajowej Rady Kobiet 
Polskich i ZG Ligi Kobiet:

— Dobiegające końca dzie­
sięciolecie przyniosło nam 
wiele satysfakcji. Zrównanie 
uprawnień pracownic fizycz­
nych i umysłowych, bezpłat­
na opieka lekarska i emerytu 
ry dla rolników zapewniły no 
czucie równości i sprawiedli­
wości społecznej, a rozszerze­
nie ochrony macierzyństwa i 
rodziny — Dozwoliło kobiecie 
pracującej na dłuższe osobi­
ste pielęgnowanie niemowlę­
cia oraz opiekę nad dziec- 
k:em chorym bez uszczerbku 
materialnego. Coraz pełniej za 
snokajane są potrzeby rodzi­
ny. W ciągu 9 lat tej dekady 

Podwyżki cen 
we Francji

Rząd francuski powziął de- 
cvzję o podwyżce cen produk 
tćw naftowych, gazu i elek­
tryczności. Podwyżki te uza­
sadniono ostatnim wzrostem 
cen ropy naftowej. W środę 
nie podano jeszcze nowych 
cen tych produktów, które 
podrożały bowiem przed ogło 
szeniem ich musza zostać za­
twierdzone prze? Krajową Ko 
misję Cen, zbierającą się dzi 
siai

Mimo braku konkretnych 
'nformacii co dc decyzji rzą­
dowych. eksoerci przypuszcza 
ia że ceną benzyny wzrośnie 
n 15 — 20 centymów za litr. 
Obecnie 1 litr benzyny super 
kosztuje 3.08 franka.

■Tak już informowaliśmy, z 
dniem 1 stycznia wzrosły we 
Francji cenr węgla, transpor 
tu koleiowego i samolotowego 
■>raz wielu produktów żywno- , 
śo‘owvch fPAPl

dzieł, wyrosłych ze społeczne­
go trudu mieszkańców War­
szawy i rodaków z wielu in­
nych rejonów kraju, jest Wi­
słostrada...

W Warszawie działa ponad 
2000 fabryk, które dają mia­
stu druga w Polsce pozycję w 
dziedzinie produkcji przemy­
słowej. Wielokilometrowy 
Trakt Starowarszawski radu­
je oczv wspaniałymi zabytka­
mi. Wśród pieczołowicie od­
tworzonych 900 dawnych bu­
dowli znajduje się zespół ka­
mieniczek Starego Miasta : 
Zamek Królewski, pałacowo- 
ógrodowe założenia urbanisty­
czne w Łazienkach i Zamek 
Ujazdowski.

Warszawa realizuje 95 inwe 
streji o randze krajowej.

Taki jest powszedni war­
szawski dzień w 35 lat od u- 
chwałv o odbudowie stolicy 
Polski. „Uchwała nadziei” 
jak i a wtedy nazywali zagra­
niczni dziennikarze, dzięki 
pracr narodu dumnego z dzie 
iowrch zasług Warszawy, sta 
ła sie programem działania 
wszystkich Polaków. Całv na- 
-ód zbudował swoją stolicę...

PAP

— ponad 2 miliony rodzin u- 
zy skały nowe mieszkanie; 
wzrastają płace i emerytury.

Rosnący poziom życia Pola 
ków rodzi nowe potrzeby. 
Rozwiązanie ich nie zawsze 
przychodzi łatwo. Wciąż trud­
no żyje się rodzinom wielo­
dzietnym i sporej liczbie ma­
tek samotnie wychowujących 
dzieci. Pomocy państwa i naj 
bliższego środowiska oczekują 
młode rodziny.

Wytyczne partii na VIII 
Zjazd odpowiadają na te po­
trzeby, poświęcając wiele 
miejsca dalszemu doskonale­
niu polityki społecznej, w 
tym umocnieniu rodziny. Pro 
gram to wyważony i realny, 
uwzględniający możliwości 
stopniowego rozwiązywania 
problemów socjalnych.

Z radością powitały kobie­
ty zapowiedź wprowadzenia 
zasiłku dla matek przebywają 
cych na urlopach opiekuń­
czych oraz doskonalenie za­
sad funkcjonowania funduszu 
a limentacy  j nego.

W nacechowanej powagą 
dyskusji w kołach Ligi Ko­
biet. w Kołach Gospodyń 
Wiejskich, w zakładach pracy 
i środowiskach spółdzielczych 
— kobiety mówią nie tylko o

Kolejna ingerencja USA 
w wewnętrzne sprawy Włoch
Stany Zjednoczone dokonały 

ostatnio kolejnej ingerencji w 
sprawy polityki wewnętrznej 
Włoch, starając się nie dopuś­
cić do niewygodnych dla Wa­
szyngtonu zmian na włó^fej 
arenie politycznej. Świadczy o 
łym wypowiedź ambasadora Sta 
nów Zjednoczonych w Rzymie. 
Richarda Gardnera, który w 
wywiadzie opublikowanym w 

mówczym numerze tygodni­

Konferencja w stolicy Kampuczy

Osiągnięcia władzy ludowej
W stolicy Kamniieza Oskiej Re­

publiki Ludowej, Phnom Penh, od 
była sie z odziałem przedstawicie 
t: najwyższych władz republiki 
konferencja, podczas irtny-J dokn 
nano oeeny i podsumowania 
osiągnięć władzy ludowej w mi­
nionym roku.

Występujący w imieniu KC Zjed 
moczonego Frontu Ocalenia Naro­
kowego Kamnuczy (ZFONK) i Ra- 
dv Rewolucvine.i Ludu Kampuezy. 
minister obrorw Penn Soran 
oświadczył, że od momentu wy- 
Twolenia StoFcy snod panowania 
czerwonych Khmerów w dniu 7 
streznia 197S roku i przejęcia wła 
dzy w całym kraju Rada Rewo­
lucyjna Lndn Kampscw zdołała

Śnieżyce 
na południu kraju

W środę w Polsce południo­
wej utrzymywała się rano dość 
niska temperatura, która waha­
ła się od minus 12 do minus 3 
"tooni. Wystaoiły też obfite opa 
dv śniegu, głównie w regionach 
wórs<kieh i podgórskich. Śnie­
życe spowodowały trudne wa­
runki drogowe. Wiele autobu­
sów komunikacji PKS negowa­
ło duże opóźnienia. Do walki 
ze śniegiem i gołoledzią skiero­
wano ciężkie Długi wirnikowe, 
lemieszowe oraz oiaskarki. W 
akcji pracowało blisko 500 ro­
botników.

Po śnieżnym dniu Nowego 
Poku 2 bm. w Tatrach panowa­
ła słoneczna pogoda, wysoko w 
górach utrzymywała się tempe 
-rHira 13 stonni. T4P' 

oczekiwaniach, ale i o włas­
nych nadaniach Wiedzą, że 
program przedstawiony przez 
partię trzeba będzie wypełnić 
dobrą robotą, dbałością o wy 
soką jakość produkcji prze­
mysłowej, rozwojem produk­
cji żywności, wyższą dyscypli 
na społeczną i wzorowym wy 
pełnianiem obowiązków wy­
chowawczych. Ludowe pań­
stwo stwarza warunki lepsze­
go bytu rodziny, ale jej szczę 
ście, pomyślność, dobre wypeł 
nianie jej funkcji, zależy od 
nas samych, od naszej odpo­
wiedzialności i postaw morał 
nych.

Charakterystyczną cechą 
kampanii przedzjazdowej w 
ruchu kobiecym jest zwięk­
szony napływ chętnych do 
podjęcia zorganizowanego 
szkolenia politycznego w szko 
łach społeczno-politycznego 
kształcenia kobiet wiejskich i 
w szkołach wychowania oby­
watelskiego kobiet w mia­
stach. Ta chęć pogłębiania 
wiedzy o świecie i istotnych 
sprawach kraju jest z pewno 
ścią oznaką rosnącej świado­
mości politycznej kobiet pol­
skich.

Notował
WOJCIECH KAŻMIERCZAK

ka „Geote” raz jeszcze potwier 
dził znane już stanowisko De­
partamentu Stanu z grudnia 
1978. wyrażając dezaprobatę 
wobec ewentualności udziału 
WłPK w rządzie włoskim.

Ambasador USA potwierdził, 
że jego kraj przeciwny jest 
udziałowi partii komunistycz­
nych w rządach krajów, będą­
cych sojusznikami Stanów Zjed 
noczonych. fPAP)

rozwiązać wiele pilnych proble­
mów. jakie stały przed narodem. 
Przede wszystkim zlikwidowano 
opór jednostek poluotowskich i 
zagwarantowano bezpieczeństwo 
oraz porządek na większości ob­
szaru kraju, w eałej Kampuczy 
przywrócono normalne życie.

Sprzyjało temu powołanie nowej 
rewolucyjnej administracji na 
wszystkich Szczeblach organiza­
cyjnych państwa. Doprowadzono 
do wznowienia produkcji w kilku 
dziesięciu zakładach przemysło­
wych na terenie całego kraju za 
r os podarowano kilkaset tysięcy 
hektarów pól uprawnych, otwar­
to szkoły, szpitale i punkty me­
dyczne. CPAPł

telefony 
donoszą

• U zbiegu ul. Pułaskiego i al. 
Wielkopolskiej w Poznaniu, kieru 
jący tramwajem linii „10” wje­
chał na skrzyżowanie mimo czer 
wonego światła, na skutek ezego 
zderzył sie z tramwajem linii ..11”. 
Jeden z pasażerów odniósł lekkie 
obrażenia: uszkodzenia nrzv tram 
wajach szacuje sie na około 50 000 
złotych.

• Rzadko spotykany wypadek 
zdarzył sie w woj. leszczyńskim, 
podczas przewożenia umysłowo 
chorego z Gostynia do szpitala w 
Kościanie. Chory 6w rzucił sie 
w pewnym momencie na kierow­
cę. który straciwszy panowanie 
nad nojazdem wjechał na betonc 
wy słup. Kierowca pacjent i pie 
leśniarz odnieśli obrażenia.

• Na ul. Ostrowskiej w Pozna 
niu. spłonął częściowo domek — 
letnisk. Przyczyna pożaru byłe 

awiehie be*, dozoru urza-

Obowiqzujq od 1 stycznia br.

Limity zużycia paliw i eoerp 
w gospodarce uspołecznionej

Zgodnie z decyzjami rządu 
od 1 stycznia br. obowiązują 
we wszystkich jednostkach gos 
podarki uspołecznionej limity 
zużycia paliw i energii, które 
sprzyjają bardziej racjonalne­
mu i zdyscyplinowanemu gos­
podarowaniu tymi podstawowy 
mi środkami produkcji. Limi­
tami objęto węgiel kamienny, 
koks, energię elektryczną oraz 
paliwa płynne i gazow-e. No- 
rum w systemie limitowania 
jest również przejście na okre 
sy kwartalne, co związane jest 
z wprowadzeniem metody 
kwartalnego planowania za­
dań gospodarczych.

Posunięcie to. stanowi kolej­
ny krok, który ma na celu — 
w dobie znanych oowszechnie 

występujących na całym świe 
cie trudności paliwowo-energe 
tycznych — zabezpieczenie naj 
ważniejszych społecznych i e- 
konomicznych potrzeb naszego 
kraju, a jednocześnie, w waran 
kach. jakie kształtują się w 
dziedzinie paliwowo-surowco* 
wej, umożliwienie wykonania 
olanowych zadań 1980 roku.

Oszczędne zużycie paliw i e* 
nergii jest dziś problemem o 
kluczowym znaczeniu. Nie ma 
przesady w stwierdzeniu, że 
zaopatrzenie kraju w paliwa i 
energię wyznacza i będzie 
jeszcze ostrzej wyznaczać gra 
nice produkcji i rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego. Stąd też 
racjonalne spożytkowanie no­
śników energii, których zdo-by 
cie na rynkach światowych 
jest coraz trudniejsze, a któ­
rych ceny stale rosną, stanowi 
nakaz współczesnych dni.

Wymaga to nowego podej­
ścia do tego złożonego tematu 
przez całą kadrę kierowniczą 
organizacji gospodarczych.

Dowódcy sił zbroinych 

Wojsko nie może być obojętne 
wobec anarchii w Turcji

Jak poinformował w środo­
wym wydaniu największy turec 
ki dziennik, niezależny „Hur- 
riyet”. w pierwszym dniu no­
wego roku prezydentowi repu­
bliki złożył wizytę naczelny do­
wódca armii tureckiej, dowód­
cy sił lądowych, lotnictwa, ma­
rynarki wojennej i żandarme- 
~5i. orzekazując szefowi pań­
stwa apel o dołężenie przez 
wszystkie organy konstytucyj­
ne wysiłków na rzecz wyprowa 
dzenia kraju z głębokiego kry­
zysu ?o'r>odarczego i położenia 
kresu fali terroru politycznego.

Przedstawiciele armii w wi- 
semnym apelu wyrazili przeko 
nanie, że wojsko nie może pozo 
stać obojętne wobec rozszerza- 
iąccj sie w kraju anarchii i do 
dali, że w przypadku nie­
uwzględnienia ich najważniej- 
szycu postulatów siłom zbroj­
nym pozostanie jedna tyłko al­
ternatywa. W przedstawionym

dzeń ogrzewczych. Straty szacu 
je sie na 90 000 zł.
* Na ul. Marchlewskiego w Pr. 

znaniu, został potrącony przez sa 
mochód osobowy 71-łetni męż­
czyzna. Stwierdzono u niego 
wstrząs mózgu i cienkie obraże­
nia.
• Na niestrzeżonym prze jeździ e 

kolejowym w Obornikach zderzył 
sie autobus nadeżąey do Krajowej 
Spółdzielni Komunikacyjnej z po­
ciągiem towarowym. 3 osoby zatrzy 
mano w szpitalu, natomiast 2 zwol­
niono po nałożeniu opatrunków do 
domów. Przyczyną wypadku była 
nieostrożna jazda kierowcy auto­
busu.

O U zbiegu ulic Zubrzyckiego 
Ułańskiej w Kaliszu zderzyła sie 
ciężarówka marki ..Star” z taksów 
ką. Jadąca w niej pasażerka zosta­
ła ranna. Przyczyną wypadku było 
wymuszenie pierwszeństwa prze jaz 
du przez kierowcę „Stara”.

• Na ul. XX-lecia PRL w Ko­
ninie, wysiadająca z autobusu ko 
bieta poślizgnęła sie i upadła, na 
skutek czego koła Dojazdu prze- 
techały jej nogi. Kobieta odnio­
sła cieżkie obrażenia, (b)

przez dystrybutorów i użytków 
ników paliw i energii. Nie moż 
na upraszczać jednak tego 
zagadnienia, zawężając go tyl­
ko do takich organizacji jak 
transport i energetyka, bądź 
zmotoryzowani użytkownicy 
dróg lub służby energetyczne 
w gospodarce. Jest to sprawa 
w równym stopniu dedykowa­
na organizatorom produkcji, 
konstruktorom maszyn, urzą­
dzeń i pojazdów, technologom, 
kadrze inżyniersko - eksploata 
cyjnej w zakładach i instytu­
cjach, wreszcie — wszystkim, 
którzy przy maszynie, w do­
mu, na klatce schodowej lub 
sklepie, mogą bez szkody dia 
dobra publicznego czy ekono­
miki zmniejszyć zużycie paliw 
i energii.

Decyzje rządu nakładają 
zwiększone obowiązki na jed­
nostki gospodarki, wyspecjali­
zowane służby i szerokie gro­
no realizatorów tegorocznych 
zadań. Sa to obowiązki ko­
nieczne. Wprowadzając limity 
zużycia nośników energii w 
całej gospodarce uspołecznio­
nej kierowano się troską o spro 
stanie w pierwszej kolejności 
potrzebom bytowym ludności 
miast i wsi na węgiel, światło 
i gaz, potrzebom gospodarki 
komunalnej i różnych instytu­
cji publicznego użytku.

Wprowadzone limity nie po­
winny stanowić ostatniego sio 
wa. Jeśli bowiem zważy się 
skalę występujących wciąż na 
tym polu rezerw, marnotraw­
stwa i niegospodarności, to łat 
wo można dojść do wniosku, 
iż przy racjonalnym gospoda­
rowaniu efekty oszczędnościo­
we mogą być większe w wie­
lu organizacjach naszej ekono­
miki. (PAP)

ostrzegają prezydenta

prezydentowi dokumencie nie 
ma jednak wzmianki na temat 
możliwości przejęcia przez ar­
mię władzy w swe ręce. Agen­
cje w związku z tym przypomi­
nają. że 12 marca 1971 armia za 
groziła interwencją ówczesne­
mu rządowi premiera Demirela. 
zmuszając go do ustąpienia. Po 
bezkrwawym przewrocie w wy 
niku dymisji Demirela, na 
okres dwóch lat władzę przejęli 
wtedy wojskowi.

Ostrzeżenie sił zbrojnych 
wzywa naród, znajdujący się w 
obliczu głębokiego kryzysu spo 
łeczno-gospodarczego, do za- 
t^wania 'mlidamoSci i jedno­
ści oraz do zakończenia jało­
wych soorów politycznych, i 
podkreśla rolę armii jako gwa 
ranta konstytucji. W związku z 
nieoczekiwanym wystąpieniem 
wojskowych. orezvdent wezwał 
premiera Demirela i przywód­
cę opozycji Ecevita na pilne kon 
suita cie (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce; zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, okresami opa­
dy śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 5 do minus 7 stopni, maksy­
malna od minus 1 do minus 3 
stopni. Wiatry przeważnie umiar 
kowane.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu minus 1 stopień, w Ki 
liszu minus 2 stopnie, w Komnie 
minus 3 stonnie. w Lesznie mśimm 
1 stopień, w PHe minus 3 stop­
nie: ciśnienie 9«,4 bp», em* 
747.4 mm.

Ozls)ei$?v Sfrcwis lołorrnocyłpy 
oerocował Andrzej PfechocM.
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Plakat jest mi najbliższy
ROZMOWA ZE ZBIGNIEWEM KAJĄ

Ten wybitny polski artysta-grafik, lau­
reat wielu konkursów, którego twór- 

. czość prezentowana była na krajowych 
i zagranicznycn wystawach, od ponad dwu­
dziestu lat współpracuje także z naszą re­
dakcją.

— Zacznijmy może talkiem nietypowo: 
czy elementy graficzne w gazecie zalicza pan 
do grafiki artystycznej?

— Raczej do użytkowej — z racji zadań, 
jakie spełnia prasa. Aczkolwiek podział ów 
jest obecnie już mało precyzyjny i przydatny

— różnica pomiędzy tymi dwoma funkcjami 
grafiki jak gdvby się zaciera Tak, jak co­
raz częściej płynne bywają granice pomię­
dzy poszczególnymi rodzajami prac plastycz­
nych. Na przykład — powstają obrazy wy­
łącznie z czerni i bieli, a dzieła graficzne — 
kolorowe Jeśli już rozróżniać grafikę artys­
tyczną i użytkową, należałoby używać tych 
określeń w cudzysłowach.

— Gdyby wszakże z tego klasycznego po- 
drialn skorzystać, znaczną część pańskiej 
twórczości: przede wszystkim plakaty, ale i 
opracowania szat graficznych książek i in­
nych wydawnictw, projekty odznak, ekslibri 
sów czy neonów — zaliczyć trzeba by do 
grafiki „użytkowej”. Czy takie zakwalifiko­
wanie satysfakcjonuje pana?

— Szanuję i cenię na równi piękny obraz 
zamknięty w ramy, jak i — powiedzmy — 
piękny kształt długopisu nadany mu przez 
plastvka.

— Dla części czytelników zaskakująca być 
może będzie informacja, iż autorem zmienio­
nej winiety tytułowej „Głosu Wielkopolskie­
go” jest właśnie pan, autor również poprzed 
niego znaku wywoławczego naszego dzien­
nika. Zresztą od pana wypłynęła propozycja 
Jego „poprawienia”.

— Istotnie. Nawiasem mówiąc, debiutowa-

HENRYK TYCNERL  O)

PRZYSZŁA W STYCZNIU
Front wschodni wprawdzie zastygł nad Wisłą, ale eksponowani 

faszyści i kto tylko mógł spośród Niemców w Poznaniu gorączkowo 
zabiegał, by przygotowywać się do ucieczki Dr Koehler, znany ze 
swej przebiegłości, znalazł się oczywiście wśród szczurów ucieka­
jących z tonącego okrętu. Zabezpieczał wpierw swoich rodziców.

Gdy otrzymałem przymusowe skierowanie do rozładunku koksu 
w DWM, przypomniałem sobie tę przeprowadzkę Był to pretekst, 
by zgłaszając się z rachunkiem za dokonaną przez „Fernłraus" prze­
prowadzkę dotrzeć do samego Koehlera i przy tej okazji spróbować 
uratować się od morderczej pracy O tym, ażeby bez jakiegoś do­
brego pretekstu dotrzeć do wszechpotężnego w DWM dyrektora 
personalnego, Polak nie mógł nawet marzyć

Któregoś dnia ubrawszy się starannie zgłosiłem się w sekretaria­
cie dr Koehlera. z rachunkiem firmowym Bardzo niesympatyczna 
sekretarka, żadała. abym przekazał jej rachunek a ona przedstawi 
go szefowi Odmówiłem pod pozorem, że mój szef (oczywiście, tez 
Niemiec) polecił m; doręczyć rachunek osobiście dr. Koehłerowi.

Siedziałem już w sekretariacie ponad pięć godzin, musztrowany 
złośliwym uśmiechem sekretarki. Wskazówka zbliżała się do godzi­
ny 15.00 A właśnie dziś do godz 17 00 zobowiązany byłem, pod za­
grożeniem karą, zgłosić się do pracy przy koksie

W pewnym momencie sekretarka wyszła z pokoju dyrektora Koe- 
hfera zostawiając otwarte drzwi i wbiegła do znajdującego się na­
przeciw gabinetu. Jednym skokiem znalazłem się w otwartych 
drzwiach. Zapewniając, że zajmę tylko kilka minut czasu, przedsta­
wiłem się skąd przychodzę Zważałem przy tym, by mójmemiecki 
bvł ołvnnv i z właściwym akcentem. Podsunąłem rachunek za prze­
prowadzkę. Burknął coś i sięgnął po portfel. A ja napomknąłem

łem w zmianie tak zwanej główki „Głosu” 
przed ponad dwuaziestu laty

— Skoro mówimy o sprawach grafiki w 
prasie może zechce pan wyjaśnić, dlaczego 
absolwenci uczelni plastycznych raczej nie­
chętnie podejmują się funkcji redaktorów gra 
ficznych w dziennikach?

— Kwestia to dość złożona. Absolwenci 
wyższych szkół plastycznych rzeczywiście 
nie garną się do tej pracy. Mają z reguły 
inne ambicje zawodowe Przy tym praca w 
redakcji wymaga znajomości warsztatu poli­
graficznego. o którym większość młodych 
plastyków czy ściślej — grafików, ma dość 
mgliste pojęcie Zresztą skąd mają go znać’ 
Posłużę się przykładem z autopsji: przez kil 
kanaście lat mojej pracy w poznańskiej re­
dakcji Krajowej Agencji Wydawniczej (po­
przednio- Wydawnictw Artystyczno-Graficz 
nych) spośród kilkudziesięciu plastyków, na­
wet połowa nie spełniała wymaganych wa­
runków Iluż z tych artystów' nie znało po 
prostu różnego rodzaju liternictwa...?

— Ciekawią nas motywy wyboru pańskiej 
„głównej” specjalności twórczej — projekto 
wania j tworzenia plakatów, ■wielokrotnie 
nagradzanych na najróżniejszych konkur­
sach.

— Plakat jest mi najbliższy chyba dlatego, 
że wymagając operowania pewnymi skróta­
mi, symbolami graficzno-myślowymi, zmusza 
twórcę do „streszczania się”, do najbardziej 
syntetycznego ujęcia przedstawianego pro­
blemu czy zdarzenia. Jeśli wykonany jest do­
brze, powinien skłonić odbiorcę do refleksji, 
zastanowienia sie Podobnie jak dzieło mu­
zyczne czy literackie.

— Jest pan też autorem wielu, zgoła nie 
kameralnych, scenografii teatralnych i ope­
rowych realizowanych w Warszawie, Łodzi, 
Bydgoszczy, Poznaniu...

— Zgodziłem się kiedyś na podjęcie tej 
próby wiedząc, iż zetknięcie się ze sceną po­
zwoli mi na... „robienie” lepszych plakatów 
teatralnych, operowych, muzycznych. Nie 
omyliłem się. A że takie tworzenie sprawia­
ło mi satysfakcję, więc uzbierało się ponad 
40 opracowań scenograficznych. Ostatnio ze 
względów zdrowotnych rzadko imam się tego 
zajęcia.

— „Statystycznie” rzecz ujmując, mniej 
więcej raz na dziesięć lat wymyśla pan lub 
modyfikuje winietę tytułową „Głosu”. Kolej 
nej „poprawki” oczekiwać chyba możemy w 
następnym dziesięcioleciu?

— Ja pewnie będę niezadowolony z obec­
nej korekty już za parę tygodni, najdalej — 
miesięcy I to będzie powód do... zadowole­
nia. Bo w sztuce nie ma rzeczy skończonych. 
A zadowolenie i własnej pracy, jak często 
powtarzał mój profesor — Stanisław Szcze­
pański, oznacza dla artysty kres działania 
No ale „znak firmowy” to nie kalejdoskop 
Postaram się przeto nie zmieniać go do „gło­
sowych” złotych godów.

Ujmując w ręce ster któ­
regokolwiek z aut pol­
skiej produkcji, może­

my być pewni, że układ kie­
rowniczy, pozwalający ma­
newrować pojazdem, niechyb­
nie pochodzi ze szczecińskiej 
Fabryki Mechanizmów Samo­
chodowych. Duży ten zakład, 
zatrudniający wraz z filią w 
Stargardzie około trzech tysię 
cy pracowników, jest jedy­
nym wytwórcą w kraju, do­
starczającym wspomniane u- 
kłady kierownicze oraz wały 
napędowe, w tym do pupilka 
naszej motoryzacji — „Polone 
za”.

Obiekty fabryczne, rozloko­
wane przy reprezentacyjnej 
alei Wojska Polskiego, mają 
ciekawą historię. Przed wyz­
woleniem Szczecina w 1945 
roku, montowano tutaj osobo 
we wozy „Stoewer”, niezbyt 
udany twór niemieckiego prze 
mysłu samochodowego. Wła­
dze polskie zdołały, stosunko­
wo nieźle zachowane hale w 
ciągu roku przystosować do 
wytwarzania części samocho- 
dowych i traktorowych. W 
dwa lata później jednak fa­
bryka została przestawiona 
na produkcje łóżek metalo­
wych. Z biegiem czasu poczę 
to także wyrabiać sprzęt bar­
dziej skomplikowany: fotele 
dentystyczne i ginekologiczne.

Rok 1955 przyniósł zwrot w 
życiu szczecińskiej załogi. Za 
kład przejęło Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego z 
zamiarem uruchomienia w 
nim produkcji motocykli o 
pojemności 350 ccm. W ciągu 
następnych dziesięciu lat 
Szczecińską Fabrykę Motocy­
kli opuściło sto tysięcy „Juna 
ków” — pojazdów udanych, 
tu i tam służących właścicie­
lom po dziś dzień, choć ich 
produkcji poniechano w roku 
1965. W przyzakładowym mu­
zeum na honorowym miejscu 
widnieje egzemplarz najnow­
szego modelu ..Junaka”, który 
nie doczekał się już wejścia 
na fabryczna taśmę. Pośród 
zgromadzonych wokoło ekspo 
natów oraz rozlicznych me­
dali i dyplomów uznania, moż 
na także zobaczyć fotogra­
fie mini samochodu „Smyk” 
skonstruowanego w latach 
pięćdziesiątych przez ambit­
nych ludzi .z SFM, równolegle 
z rzeszowskim „Mikrusem”.

Gdy w następnych latach 
byłą fabrykę motocykli dot-

Rozmawiał WOJCIECH NENTWIG

Pomyslny 
rok dla Moskwy 
Rok 1979 byl dla Moskwy i jej 

mieszkańców pomyślny. Stołeczny 
przemysł zrealizował swoje plano­
we zadania z dużą nadwyżką. Uru­

chomiono i rozwinięto seryjną pro­
dukcję przeszło 1 000 nowych wy­
robów powszechnego użytku, a tak 
że 300 nowych konstrukcji maszyn, 
agregatów i narzędzi przeznaczo­
nych dla nowo budowanych i mo­
dernizowanych fabryk oraz na ek»- 
port. Pracując bardziej gospodar­
nie załogi moskiewskie zaoszczę­
dziły w toku produkcji 90 000 ton 
metali, 690 min kilowatów ener­
gii elektrycznej, 20 000 ton paliw.

PAP

o tym, że dla naszej firmy był to zaszczyt załatwienie zleconej 
przez niego przeprowadzki. Chciełibyśmy też wiedaeć czy on i jego 
rodzice są zadowoleni z firmy i mojej pracy jako kierującego prze­
prowadzką.

Tak — odpowiedział — przeprowadzka była dobrze zrobiona.
Chciałbym zmienić pracę, panie dyrektorze — wtrąciłem od 

razu. Firma, w której pracuję jest stosunkowo mato. Byłbym bardzo 
zadowolony gdybym mógł ją zdobyć tutaj w DWM.

Koehler spojrzał na mnie uważnie i zaczął wypytywać co dotych­
czas robiłem. Wreszcie sięgnął po kartkę:

— W takim razie przekażę was do naszego wydziału transportu 
I zaczął coś pisać Teraz nadchodził najtrudniejszy moment. Wyj­
mując przekaz z Arbeitsamto prosiłem go równocześnie, by podpi­
sał na nim moje zgłoszenie się do pracy Na karcie widniał jak wół 
w elki mi literami napis „Pole" a dalej „Koksabładung"

Koehler zastygł na chwilę, spurpurowiał, byłem pełen najgor­
szych przeczuć widząc siebie już odprowadzanym przez Gestapo.

Wreszcie Koehler spojrzał na mnie i wycedził:
— Pamiętaj (teraz przeszedł na „ty"), jeśli jeszcze raz będziesz 

próbował takich sztuczek, to wyładujesz tam, gdzie kończą wszyscy 
sprytni Polacy.

W sekretariacie wściekłym spojrzeniem obrzuciła mnie sekretar­
ka na moje „Aufwdedersehen" demonstracyjnie i z tonem hamowa­
nej złości odpowiedziała „HeH Hitler"!

Następnego dnia przyjęty zostałem do biura w Wydziale Wysył­
kowym (Versandabteilung — w skrócie oznaczonym Vs). Polscy 
pracownicy tego Wydziału, ze względu na dokonywanie załadun­
ków w różnych miejscach zakładów, nosili — jako nieliczni Polocy 
— w klapach swoich szarych fartuchów obok przymusowych dla Po­
laków oznak, także znaczki (żółty trójkąt) upoważniające do poru­
szania się po całym terenie fabrycznym. Umożliwiało to obserwo­
wanie ponurego wówczas życia u „Cegielskiego" i wielu tamtej­
szych wydarzeń.

Już w połowie roku 1944 rozpoczęły się demontaże co cenniej­
szych maszyn i ich wysyłka do Rzeszy. M. in. jako jedną z pierw­
szych opróżniać zaczęto z maszyn halę oddziału MM (Munitionsma- 
schinen) prodtkującego łuski do pocisków. Początkowo załadowy­
wano jeden a czasem dwa wagony tymi maszynami. W grudniu 
1944 ładowano nimi niekiedy kilkanaście a czasem kilkadziesiąt 
wagonów. Wszystkie tego rodzaju załadunki były okazją do sabo­
taży.
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Od „Smyka” 
do „Poloneza”

knęla kolejna reorganizacja i 
podporządkowanie Zjednocze­
niu „POLMO” — wyłoniła się 
konieczność przekwalifikowa­
nia załogi w związku z przy­
pisaną zakładowi produkcją 
mechanizmów samochodo­
wych. Nie obyło się wówczas 
bez żalu, iż Szczecin przestał 
sie liczyć jako samodzielny do 
starczycie] pojazdów, wytwa­
rzanie poszczególnych zespo­
łów do aut wydawało się nie­
którym pracownikom zaję­
ciem mniej interesującym i
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mniej ambitnym. Obecnie, 
gdy Fabryka Mechanizmów 
Samochodowych wkracza w 
trzynasty rok istnienia i stop 
niowo zyskała miano rzetelne­
go producenta, załoga patrzy 
na minione lata wprawdzie z 
dozą sentymentu, lecz zarazem 
widzi przyszłość w dalszym 
specjalizowaniu się i poszuki 
waniu nowych., oryginalnych 
rozwiązań konstrukcyjnych.

Nie ulega bowiem wątpliwo 
ści, że wyłączność produkcji 
niektórych mechanizmów na 
potrzeby przemysłu motoryza 
cyjnego, jak też ścisłe więzy 
FMS z fabrykami samocho­
dów (w tym — z Fabryką Sa 
mochodów Osobowych na Ze 
raniu) dopomogły szczeciń­
skiej załodze i w staraniach 
o modernizację macierzystego 
zakładu, i o unowocześnienie 
wyposażenia; nastąpiło też 
ogólne podniesienie kwalifika 
cji robotników, zważywszy, 
że na przykład wytwarzanie 
układu kierowniczego wyma­
ga zachowania ostrych wymo 
gów technologicznych, a pre­
cyzja wykonania liczona jest 
tu w mikronach. Szereg ma­
szyn, służących szczecińskiej 
załodze, zostało specjalnie wy 
konanych dla FMSow'poznań 
skiej „Wiepofamie”.

Przed dwoma laty, preed m 
kiem — użytkownicy niektó­
rych typów samochodów mie­

wał. do czynienia z niebłahy- 
mi defektami, mianowicie z 
uszkodzeniami wału napędo­
wego. Na pytanie w tej kwe­
stii dyrektor naczelny Fabry 
ki Mechanizmów Samochodo­
wych — inż. Ryszard Rotkie­
wicz odpowiedział, iż not owa 
no rzeczywiście podobne przy 
nadki. Wiązały się one z fazą 
epanowywania nowej produk­
cji Obecnie nieraz upływa 
sporo czasu, nim kontrola z e- 
w n ę t r z n a odrzuci choć­
by jeden wał napędowy, do­
starczony przez FMS.

Precyzyjna robota wykony­
wana jest w dużej mierze 
przez kobiety, które stanowią 
ponad połowę szczecińskiej ta 
logi, pracując lównież w cha 
rakterze szlifierzy, wiertaczy 
i tokarzy. Być może właśnie, 
że to ich zręczne dłonie, sta­
rania i cierpliwość dopomogły 
fabryce spod znaku „POLMO” 
stopniowo uzyskać dobrą mar 
kę spośród motoryzacyjnych 
kooperantów.

Myśli się też w Szczecinie 
o przyszłości. Powinna wejść 
do produkcji i to niedługo, 
tak zwana kierownica zębatko 
wa, charakteryzująca się 
-.większoną niezawodnością, a 
zarazem zmniejszoną materia 
lochłonnością; co więcej, ma 
ona być łatwiejsza w wykona 
ni u FMS rozpocznie równ ież 
dostarczanie wałów napędo­
wych da nowego typu cięża­
rówek z Jelcza. Pracuje się 
ponadto nad kolejnymi, włas 
nymi rozwiązaniami kon­
strukcyjnymi, a także nad mo 
dyfikacją niektórych wyro­
bów.

I można by na tym ten ra­
czej optymistyczny opis szcze 
cińśkiej fabryki zakończyć, 
ale reporterska rzetelność ka- 
ż? wspomnieć o mocno da- 
jącej się załodze we znaki do 
kuczliwości: opóźnianych do­
stawach materiałów i surow­
ców, powodujących niejedno­
krotnie konieczność wykony­
wania nawet połowy planu w 
trzeciej dekadzie miesiąca. '

WIESŁAW PORZYCKI

Echa naszych publikacji

Nie okólnik 
dobry na wszystko
TVa nasz artykuł na ten te- 

mat otrzymaliśmy z Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości od­
powiedź, którą z niewielkimi 
skrótami zamieszczamy:

„W związku z publikacją Mi­
chała Łuczaka pt. „Okólnik nie 
jest dobry na wszystka” żarnie 
szczoną w „Głosie 'Wielkopol­
skim” z dniach 2. XI. br. Mini­
sterstwo Sprawiedliwości u- 
przejmie informuje, że krytycz 
ne uwagi autora dotyczące tre­
ści niektórych aktów prawnych, 
braku publikacji aktóio mają­
cych istotne znaczenie dla sze­
rokich środowisk, zbyt dużej 
ilości resortowych aktów praw 
nych, nadmiernej ich szczegóło 
wości. mankamentów z zakre­
su techniki legislacyjnej, a 
szczególnie końcowy wniosek iż 
dzieło porządkowania resorto 

wych aktów prawnych trudno 
wszakże uznać za zakończone” 
— uznać należy za uzasadnio­
ne.

Potrzeba kontynuowania, a 
nawet dalszego zintensyfikowa 
nia procesu porządkowania 
przepisów resortowych znajdu­
je właściwy wyraz w działa­
niach Rządu.

W pierwszym etapie działa­
nia te koncentrowały się na 
zmniejszaniu liczby aktów re­
sortowych, których nadmierna 
ilość powoduje inflację tych 
nrzepisów. W 1968 r . liczbę 
aktów resortowych oceniono 
na 89 000. Prowadzone przez 
ministerstwo i urzędy central­
ne okresowe przeglądy weryfi 
kacyjne tych aktów połączone 
z łączeniem unormowań regulu 
jących podobną problematykę 
oraz z uchyleniem aktów o 
mniejszej przydatności — do­
prowadziły do zmniejszenia sta

nu liczbowego aktów resorto­
wych do około 17 000.

Decyzją nr 66177 Prezydium 
Rządu z dnia 7 lipca 1977 r. 
rozpoczęto nowy etap procesu 
porządkowania prawa resorto­
wego. Utworzony bowiem zo­
stał — przy Ministrze Sprawie 
dliwości — rejestr przepisów re 
sortowych, obejmujący całość 
legislacji resortowej. Ponadto 
powołany został zespół zajmują 
cy się doskonaleniem przepi­
sów resortowych. Działalność 
rejestru i zespołu umożliwia do 
konywanie kompleksowych 
ocen stanu przepisów resorto­
wych i budowanie na tej pod­
stawie wniosków co do kierun­
ków poczynań niezbędnych dla 
dalszego porządkowania te^o 
prawa. Pierwsza taka komplek­
sowo konferencja została Pr' 
gotowana w końcu 1978 roku 
na jej podstawie Prezydium 
Rządu określiło kierunki dzia­
łań resortów w legislacji do­
tyczące w szczególności dalsze 
go ograniczenia wydawanie 
aktów resortowych, okresowej 
weryfikacji potrzeby obowiązy­
wania poszczególnych aktów, 
prawidłowego formułowania w 
nowych aktach prawnych kom 
petencji prawotwórczych, prze 
strzegania klasyfikacji aktów 
resortowych co do ich treści i 
formy oraz rozszerzenia zasady 
publikowania tych aktów.

Istotne znaczenie dla okresie 
nia zasad legislacji resortowej 
będą miały prowadzone obec-' 
nie przez Zespół d.s. doskonale 
nia przepisów resortowych 
przy Ministrze Sprawiedliwoś­
ci prace teoretyczne i badania 
empiryczne nad problematyką 
form resortowych aktów praw­
nych oraz nad wytycznymi zmie 
rzającymi do dalszego zmniej­
szenia ilości tych przepisów.”
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Wyborcy aprobują poselskie propozycje
Tematem wielu spotkań po- 

salskich z wyborcami były w 
ostatnich tygodniach propozy­
cje zmian w Kodeksie Postępo- 
wma Administracyjnego. Ten 
ważmy dla szerokiego ogółu akt 
prawny buda żywe zaintereso- 
wanie zarówno wśród fachow­
ców, a więc prawników, czy 
pracowników administracji, jak 
też wśród mieszkańców gmin i 
miast Wyrazem tego zaintere­
sowania jest znaczna już liczba 
związanych z projektem uwag, 
wniosków i propozycji.

Zbyt wcześnie jest jeszcze na 
ocenę przebiegu tej społecznej 
konsultacji nad projektem no- 
wehzacji KPA, będącym — przy
pomnijmy — inicjatywą poseł-

Znaczące osiągnięcia Kuby 
na drodze socjalistycznego rozwoju

Obchody noworoczne mają 
na Kubie szczególny charakter. 
Są one związane z rocznicą zwy 
cięstwa rewolucji pierwszego 
stycznia 1959 roku. W tym roku 
była to więc już XXI rocznica, 
otwierająca trzecią dekadę ist­
nienia na półkuli zachodniej 
pierwszego państwa socjalisty­
cznego. W okresie tego dwudzie 
stołecia Kuba przeobraziła się z 
nierozwiniętego, uzależnionego 
kraju — w państwo, które przy 
ciąga powszechna uwagę na 
swiecie swymi sukcesami i dal- 
aaymi wielkimi planami. Doty­
czy to zwłaszcza tzw. Trzeciego 
Świata, ponieważ właśnie w mi 
rnonym roku Kubie została »o_ 
wierzona odpowiedzialna rola 
przywódcy krajów niezaanga­
żowanych. Było to wyrazem u- 
znania m. in. dla procesów re_ 
wołucyjnych zachodzących w 
tym, liczącym obecnie ponad 9 
milionów obywateli, kraju ka­
raibskim. który realizuje swą 
politykę wewnętrzną i zagrani

Władze oświatowe USA 
zaniepokojone poziomem nauczania

Ministerstwo Oświaty Sta­
nów Zjednoczonych przeprowa 
dziło w Nowym Jorku badania, 
z których wynika, że szkolnic­
two amerykańskie znajduje się 
w głębokim kryzysie. Rezulta­
ty badań wykazały, że z ponad 
500 000 uczniów szkół średnich 
tego największego miasta 
USA. 60 procent ma poważne 
trudności z płynnym czytaniem, 
52 procent nie radzi sobie ze 
stosunkowo prostymi zadania­
mi arytmetycznymi, a około 40 
procent uczniów klas starszych 
nie potrafiło poprawnie wypeł 
nić ankiety personalnej, nie­
zbędnej do podjęcia pracy. Wy 
miki badań — pisze dziennik 
„New York Times” — wzbudza 
ją głębokie zaniepokojenie opi­
nii publicznej i władz oświato­
wych.

QOQ
Nakładem Wydawnictwa Poznań­

skiego ukazały się następujące no­
wości;

Arkady Fiedler — „Wyspa Robin­
sona”, wyd- XXI z ilustr. Stanisława 
Rozwadowskiego. S. 244, zł 45.

Barbara Gordon — „Spotkanie 
pod zegarem”, powieść, wyd. Tl. 
S 277, Zł 33.

Jerzy Pertek — „Rajdy niemiec­
kich pancerników”. S. 187, w tym 
ilustracje i mapki, zł 24. 

HUMOR I SATYRA

ską. Oczekuje się, że w najbłiż 
szych tygodniach komisje sej­
mowe dokonają takiej oceny i 
sformułują ostateczne wnioski, 
aby z kolei przedstawić je Sej­
mowi w czasie drugiego czyta­
nia tego projektu. Podstawą ich 
rozwiązań będą — oprócz gło­
sów wyborców — również opi­
nie nadesłane m. m, z różnych 
ośrodków uniwersyteckich i or­
ganizacji społecznych. Sprawa­
mi tymi niedawno zajmowała 
się specjalnie w tym celu wy­
łoniona wspólna podkomisja 
poselska.

Już jednak obecnie można 
stwierdzić, że poselskie propo­
zycje zmian w KPA spotykają 

czną w trudnych warunkach 
blokady utrzymywanej wobec 
Kuby przez Stany Zjednoczone

Osiągnięcia kubańskie mają 
konkretny charakter, a ich 
przykładem może być zwłasz­
cza rozwój oświaty, powszech­
ność opieki lekarskiej, zapew­
nienie wszechstronnej opieki 
matkom i dzieciom, rozwój roi 
nictwa czy przemysłu.

Z wielu powodów Kubańczy- 
cy, mimo licznych sukcesów, 
pozostają wciąż nieusatysfak. 
cjonowani. Znajdowało to od­
zwierciedlenie także w wystą­
pieniach najwyższych przywóc 
ców państwowych, włącznie z 
Fidelem Castro i Raulem Ca­
stro. Podkreślali oni koniecz­
ność nasilenia walki z tak ne­
gatywnymi zjawiskami, jak ni­
ska wydajność pracy i jakość 
produktów, lekceważenie obo­
wiązków, nadużywanie dla oso 
bistych korzyści stanowisk 
kumpłostwo, a nawę apatia

PAP

Zgodnie z oficjalnymi dany­
mi, w Stanach Zjednoczonych 
są obecnie prawie 24 miliony 
analfabetów w wieku powyżej 
16 lat, a statystyki odnotowują 
wzrost tego niebezpiecznego 
trendu.

Główną przyczyną tej sytua­
cji jest ostry brak środków fi­
nansowych. przyznawanych 
przez władze szkołom średnim 
i wyższym. Wiele miast amery­
kańskich „tonie” w długach, a 
władze lokalne usiłując wyjść z 
tarapatów obcinając wydatki 
na cele publiczne, w tym m. in. 
szkolnictwo. Polityka taka spo­
wodowała zamknięcie dziesią­
tek szkół, zwolnienie z pracy 
tysięcy nauczycieli, zmniejsze­
nie wydatków na pomoce szkol­
ne oraz zredukowanie progra­
mów szkolnych. (PAP)

„Mały Lotek**
LOSOWANIE I

11, 16, 21, 22, 30

LOSOWANIE II 

4, 8, 17, 20, 26 

Końcówka band. 6603 

„Express-Lotek“ 
1, 4, 7, 10, 13

się wśród wyborców z pozytyw 
nym przyjęciem. Główne cele 
nowelizacji: pogłębienie prawo­
rządności w postępowaniu 
przed organami administracji 
państwowej, pogłębienie demo­
kraty zm<u procedury admindstra 
cyjnej i podniesienie sprawnoś 
ci działania organów7 admini­
stracji w załatwianiu spraw in- 
dywidualnych — są w pełni 
akceptowane.

Problematyka KPA jest sze­
roka i złożona, a uwag zgłasza­
nych w toku społecznych kon­
sultacji jest dużo. Każda z nich 
jest uważnie rozpatrywana 
przez posłów pracujących nad 
ostatecznym kształtem noweli­
zacji. (PAP)

Kryzys rządowy 
w Salwadorze

Z San Salwadara doonoszą o kry­
zysie rządowym, wywołanym przez 
podanie Się do dymisji jednego z 
ministrów, dwórh podsekretarzy 
stanu i dwóch innych wysokich 
dygnitarzy rządowych, reprezentu­
jących partię Nacjonalistyczna 
Unia Demokratyczna (UDN), Zda­
niem obserwatorów, ten pierwszy 
od jesiennego zamachu stano kry­
zys powstał na tle konfliktu, do 
jakiego doszło w końcu między 
politykami »y w i lny mi a kołami 
wojskowych, którzy nie dotrzy­
mywali swoich zobowiązań, ucie­
kając się do połitvki represji.

PAP

Rozpoczął się spis 
zwierząt gospodarskich

2 bm. rozpoczął się we wszy­
stkich gospodarstwach rolnych 
w kraju spis pogłowia zwierząt 
gospodarskich. Do 6 stycznia 
br. zgromadzone zostaną dane 
dotyczące liczby bydła, trzody 
chlewnej, owiec oraz kw. —

Uzyskane tą drogą informa­
cje — chronione tajemnicą sta­
tystyczną i służące wyłącznie 
do opracowań zbiorczych — 
zobrazują obecną sytuację w 
hodowli oraz pozwolą na zanali 
zowanie tendencji występują­
cych w tei dziedzinie gospodar

36 procent ludności na świecie 
stanowią dzieci do 15 lat

Dzieci (do 15 roku życia) sta­
nowią obecnie około 36 proc, 
ogółu ludności na świeeie. W 
krajach rozwiniętych odsetek 
ten wynosi 25 proc., zaś w tzw. 
krajach rozwijających się po­
nad 40 proc. Najwięcej dzieci w 
strukturze ludnościowej mają 
obecnie Nikaragua, Dominika­
na i Zambia. Przytoczone dane 
wskazują na zasadnicze zmia­
ny zachodzące w ostatnich la­
tach w strukturze społeczeństw 
krojów różnych kontynentów.

W 1950 roku największym od 
setkiem dzieci legitymowały się 
np. kraje Europy południowej. 
Wynosił on dlla całego regionu 
około 28 proc., a w niektórych 
państwach był jeszcze wyższy. 
W połowie lat siedemdziesią­
tych w strukturze demograficz 
nej państw Europy południo­
wej dzieci stanowiły już około

Włochy przewodniczą EWG
We wtorek, 1 stycznia Wło­

chy objęły przewodnictwo Eu-
ropę jskiej Wspólnoty Gospo­
darczej na najbliższych sześć 
miesięcy. W drugim półroczu 
roku 1979 przewodnictwo to na 
leżało do Irlandii.

Nowy premier Włoch Fran­
cesco Cossiga — jeśli zdoła 

♦T utrzymać się na tym stanowi­
sku — będ zie więc prze wod ni- 

▼ czył spotkaniu na szczycie kra 
♦ jów EWG 14 i 15 czerwca oraz 
| spotkaniu reprezentantów sie- 
▲ dmiu najbardziej uprzemysło- 
▲ wionych kraiów zachodu 22 i 23 
i czerwca W obu wypadkach 
▼ obrady będą się toczyć w We. 
I necji.
4 Obserwatorzy polityczni zwra 

uwagę, że Europejskaca ją

mniejszych miast
Mniejszych miast, czyli liczą 

cych poniżej 50 000 mieszkań­
ców, jest w Polsce 730 (na 
ogółem 803). W tej liczbie — 
miast poniżej 5 000 mieszkań­
ców jest 273; od 5 000 do 
10 000 — 186; od 10 000 do 
20 000 — 162 oraz od 20 000 
do 50 000 mieszkańców — 107. 
Najbardziej zurbanizowane są 
województwa północno-za­
chodnie i południowe; w dzie 
sięciu tamtejszych wojewódz­
twach odsetek ludności miej­
skiej wynosi ponad 60 pro­
cent, a tylko w’ czterech — 
mniej niż 50 procent. .

Wśród miast dominują o- 
środki o funkcjach usługowo- 
handlowych dla rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej (537 
miast i gmin) oraz przemysłu 
wo-produkcyjnych. Kolejną 
grupę stanowią miasta tzw. 
wielofunkcyjne oraz z domi­
nantą rekreacyjno-turystycz­
ną i uzdrowiskową. Najwięk­
sza grupę stanowią miasta o 
zasięgu lokalnym; znaczna 
liczba miast spełnia rolę o- 
środków regionalnych (są to 
w szczególności byłe miasta 
powiatowe), kilkanaście zaś 
■danowi ośrodki o znaczeniu 
oonadregionalnym.

Omawiając niedawno próbie 
my mniejszych miast posłowie 
stwierdzili, że mimo awansu 
społecznego tych miast — 
nie wszystkie one cieszą się 
rozkwitem. Jeszcze w 1965 ro 
ku nie osiągnęło stanu ludno 
ści z 1939 roku 246 miast poni 
żej 10 000 mieszkańców oraz 
30 miast od 10 000 do 20 000 
mieszkańców. (PAP) 

ki. Są to więc bardzo ważne 
materiały stanowiące podstawę 
proc planistycznych i podejmc 
wania decyzji gospodarczych 
mających na celu dalsze dosko ­
nalenie zaopatrzenia rolników 
w środka produkcji.

Jak zwykle. bezpośrednio oo 
zakończeniu spisu, czyli w 
dniach 7—8 stycznia br., prze­
prowadzony zostanie kontrolny 
spis pogłowia zwierząt inwen­
tarskich w indywidualnych gos 
podarstwach. Specjalne zespo. 
ły dokonają tego w wylosowa­
nych obwodach CPAP)

25 proc, ogółu mieszkańców. 
Najbardziej gwałtowny spadek 
odnotowano m. m. w Grecji i 
Jugosławii.

W krajach socjalistycznych 
odsetek młodych mieszkańców 
najwyższy był na początku lat 
sześćdziesiątych (28 proc, ogółu 
populacji), ostatnie dwudziesto 
lecie przyniosło powolny spa­
dek liczby dzieci w tym regio­
nie Europy. Największy odsetek 
dzieci miały i mają obecnie 
wśród krajów socjalistycznych 
Polska i Rumunia. Zmniejszył 
się on jednak w naszym kraju 
z blisko 30 proc, w 1950 do 23.9 
proc, w 1975 i nadal utrzymuje 
się na tym poziomie. W połowie 
lat siedemdziesiątych najmniej 
dzieci wśród ogółu mieszkań­
ców było na Węgrzech, niewiel 
ki udział dzieci w strukturze 
społeczeństwa był również w 
NRD. (PAP)

Wspólnota Gospodarcza przeźy 
wa w chwili obecnej poważny 
kryzys, a w każdym razie jej 
przywódcy stoją przed koniecz 
n ością znalezienia szybkiego 
rozwiązania trzech istotnych 
problemów. Chodzi tu o spór 
między Wielka Brytanią a po­
zostałymi krajami członkowski 
mi na temat wysokości brytyj­
skiego wkładu do wspólnoryn- 
kowego budżetu, o nieporozu­
mienia między nowo wybra­
nym parlamentem zachodnio- 
europeiskim a władzami wyko 
nawczymi EWG w kwestiach 
kompetencji budżetowych 9 
wreszcie — o wprowadzenie 
pewnych zmian do obowiązują 
eego obecnie systemu wspólne­
go rynku rolnego. (PAP)

W klasyfikacji „France Football**

Polscy piłkarze na szóstym miejscu w Earoph
Tygodnik „France Football” 

opublikował listę klasy fikacyj 
ną najlepszych drużyn europej 
skieh 1979 r. Pierwsze miejsce 
zajęli piłkarze Jugosławii, wy 
przedzając RFN i Austrię. Pol 
ska znalazła się na szóstym 
miejscu razem z Holandią. 
Warto przypomnieć, że w 1978 
roku najlepszą* piłkarską jede 
nastką Europy uznana została 
Holandia.

Rewelacją sezonu 1979 byk

piłkarze Jugosławii, prowadzę 
ni przez Milana Miłjanica. Ju­
gosłowianie rozegraH 6 spot­
kań i odnieśli 6 zwycięstw. A 
oto lista klasyfikacyjna 1979 
roku:

1. Jugosławie, 2. RFN. X 
Austria, 4—5. Anglia i Belgia, 
6—7. Holandia i Polska, 8—M. 
Francja, Włochy i CSRS, 11. 
ZSRR, 12. Węgry, 13. NRD, 14. 
Grecja, 15—17. Irlandia, Por­
tugalia i Walia. (PAP)

Tenisowe mistrzostwa świata w deblu

Zwycięstwo pary Fibak - Okkr
W hali Olimpii w Londynie 

rozegrano wczoraj pierwsze 
mecze tenisowych mistrzostw 
świata w deblu. Startujący w 
grupie eliminacyjnej I Woj­
ciech Fibak i Tom Okker, od­
nieśli w swym pierwszym po­
jedynku zwycięstwo, wygry­
wając z Bobem Hewittem i 
Frewem McMUlanem 7:6, 
7:6, 7:6. Pojedynek był niezwy 
kle zacięty i wyrównany. W 
każdym secie zwycięstwo pary 
polsko-holenderskiej decydowa

Tumiej Czterech Skoczni

Rośnie forma S. Bobaka
Dzisiaj w Innsbrucku odbę­

dzie się trzeci konkurs skoków 
Turniej* Czterech Skoczni. 
Wczoraj na skoczni olimpij­
skiej odbył się trening. Zna­
komitą formę wykazał Stani­
sław Bobak, który dzięki sko­
kom na odległość 96 i 99 m zo 
stał wytypowany przez dzien­
nikarzy najlepszym skoczkiem 
dnia. Piotr Fijas skoczył 92 i 
99 m. Najdłuższy skok dnia 
miał lider .turnieju i Pucharu 
Świata 19-letni Austriak Hu­
bert Neuper, który uzyskał 
102 m (rekord 106 m należy 
do skoczka NRD Falko Weiss- 
pfloga). Neuper urósł w paru 
dniach do miana bohatera na­
rodowego Austrii, a przecież' 
przypomina się, że kiedyś usu 
nięto go z kadry młodzieżowej

W ankiecie „FEęuipe*

S. Coe 
najlepszy

Paryska „rEąuipe” opubli­
kowała wyniki swej tradycyj 
nej ankiety na najlepszych 
sportowców roku. Zwycięzcą 
został rekordzista świata na 
800, 1500 i jedną milę Seba­
stian Coe (Wielka Brytania).

Przed rozgrywkami ligowymi i finałem Puchars Polski

Trwają przygotowania szczypiornistów
Grunwaldu i Posnanii

Nie mieli chwili wytchnie­
nia piłkarze ręczni pierwszoli­
gowego Grunwaldu, którzy tuż 
po zakończeniu rozgrywek 
mistrzowskich i półfinału Pu­
charu Polski rozpoczęli 
intensywne przygotowania do 
decydującej fazy rozgrywek 
PP, a także rundy rewanżowej 
zmagań ligowych. Podopiecz­
ni trenera Aleksandra Wieca- 
nowskiego przygotowania pro­
wadzą w Poznaniu. W trenin­
gach, które potrwają do 7 sty­
cznia nie uczestniczy J. Ku­
leczka przebywający z kadrą 
narodową w Islandii.

Od 11 do 13 bm. wojskowi 
uczestniczyć będą w turnieju 
w Forst (NRD), w którym o- 
bok nich wystąpią także pier- 
wszol iigowe drużyny: ASK 
Frankfurt nad Odrą, RAW 
Cottbus. Yismut Aue i Dozsa 
Debrecen (Węgry). Pięć dni 
nóźniej Grunwald wraz z Hut 
nikłem Kraków. Pogonią Zab­
rze oraz Posnanią rozegra w 
Poznaniu trzy mecze decydu­
jące o zdobyciu Pucharu Pol­

ło się dopiero w tibreaku. Mecw 
ten trwał 2 godziny i 20 miru 
a para polsko-holenderska mda 
ła 7 meczboli zanim odniosła 
ostateczne zwycięstwo nad 
Hewittem i MdMlSanem, któ­
rzy przed laty byli mistrzama 
Wimbledonu.

Drugi pojedynek rozegrały 
pary znajdujące się w grupie U 
Brian Gołtfried i Raul Rami- 
rez pokonali Davida Lloyda i 
Marka Coxa 6:4, 7:6, 5:7. 6:3.

PAP

skoczków Austria aa brak po­
stępów. Młody Austriak jest 
niesłychanie bojowy, a jak 
sam mówi — nie wie co to 
jest strach. Głównym jego ce­
lem są Igrzyska Olimpijskie w 
Lakę Płacid.

Dwa dni przerwy w turme- 
ju przeznaczone na treningi 
skwapliwie wykorzystują wszy 
stkie ekipy, wśród których 
da je się zauważyć bardzo dużą 
nerwowość. Wielu faworytów 
kompletnie zawiodło podcząs 
konkursu w Garmisch-Parten- 

kirchen, a tymczasem pozostały 
już tylko dwa konkursy, na 
austriackich skoczniach w In­
nsbruck u i Bischofs-Hofen, któ 
re dla większości uczestników 
są ostatnimi eliminacjami o- 
1 impi jskimi. (P AP)

Hokej na lodzie

Zwycięstwo olimpijskiej 
reprezentacji Kanady
Hokejowa reprezentacja Kana­

dy przygotowująca się do Igrzysk 
Olimpijskich w Lakę Placid spot­
kała się w Calgary w meczu to­
warzyskim z drugą drużyną CSRS. 
Zwyciężyli Kanadyjczycy 5:1 <1:0, 
3:0, 1:1). (PAP)

ski. 25 stycznia wojskowi m 
własnym boisku rozegrają pier 
wsze spotkanie mistrzowskie 
ze Śląskiem Wrocław.

Po dobrych występach w II 
lidze i Pucharze Polski, w 
którym Posnania wywalczyła 
sobie prawo gry w finale, 
szczypi orni ści tego klubu wy­
jechali w grudniu do Algierii. 
Poznaniacy rozegrali tam pięć 
spotkań osiągając następujące 
wyniki: z DNCA Algier 23:23, 
Nadid Algier 22:26 i 21:19, 
MPA Algier 26:16 oraz z Ona- 
ko MPO Oran 29:13. Obecnie 
Posnania trenuje we własneó 
sali do 11 stycznia, a później 
wyjedzie do Warszawy na. nwę 
dzynarodowy turniej, w któ­
rym wystąpią pierwszoligowe 
zespoły Anilany Łódź, Wybrtae 
ża Gdańsk, Spartacusa Buda­
peszt (Węgry), Dynamo Bertin 
(NRD) oraz drugoligowej War­
szawianki. Po powrocie ze sto­
licy podopieczni trenera Bole­
sława Olejniczaka przygotowy­
wać się będą do spotkań pu­
charowych i rozgrywek ligo­
wych. (kar)



racownicy poszukiwani Telewiaor kolorowy tran­
zystorowy (ZSRR) sprze­
dam. tel. 401-53. 18574g Zguby

C'0' na pńł ®tatu oraz
— POMOC KUCHENNĄ 

przyjmie zaraz:
Polańskie Wydawnictwo Prasowe, zgłoszenia: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, p. 16. 2-B
Lewciyńska Fabryka Pamp w LesznieTul Na­
rutowicza 36 zatrudni zaraz:
• — głównego księgowego
— organizatorów produkcji
• »" technologów
* *■ kierownika działu transportu
— tokarzy
— ślusarzy
— formierzy - odlewników
— robotników do przyuczenia w zawodzie 

odlewniczym i ślusarskim.
Wynagrodzenie wypłacane jest zgodnie z 

Układem Zbiorowym Pracy dla Przemysłu Me­
talowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych Leszczyńskiej Fabryki Pomp w Lesz­
nie, ul. Narutowicza 36, tel. 5540, wgwn. 60

3320-K2

Lokale
Kawalerkę wygodną 24 
rn2 zamienię na M-3 lub 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15371g.

Za zakwaterowanie porno 
gę w lekkich pracach do 
n owych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15786g

Zamienię M-2 własnościo­
we na większe, telefon 
67-35-04 *6543g

Nieruchomości

Kupno
Parkiet dębowy 70 m» ku 
pię. Oferty Prasa”; Gran 
waldzka 19 dla 16576g.

Sprzedani bardzo cenny 
coraz malarstwo włosk’e. 
połowa osiemnastego wie 
ku, 84X90 cm. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15802g.

Sprzedaż.
Szynszyle hodowlane sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14626g

Płyty stolarskie oraz unl 
lam. Kościańska 21.

14614g

Pralnię chemiczna dobrze 
prosperującą sprzedam. 
T ubin koło Legnicy ul
1 Maja L tel 419-97 

3130-K2

Sprzedam fortepian mar­
ki Bechslein. svnialnie :a 
sna w dobrym stanie Po 
znań. Andrzejewskiego 21 

14602g

Domek jednorodzinny wy 
soki parter w Zabikow.e 
sprzedam lub zamienię ra 
narcele z domkiem gos- 
nodarczvm w Antoniku 
lub okolicy Oferty ..pra­
sa” Grunwaldzka 19 lla 
i3480g.
30 km od Poznania sprze­
dam budynek mieszkal­
ny. pieczarkarnie oraz 
nele foliowe Oferty ..Pra 
ca” Grunwaldzka 19 dla 
13233g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami, ogro.1 
kłem, działka 600 mt -'.za 
rananowski. W-400 p.nin 
Ogrodowa 45 1531 Ig
Działkę Puszczykówku. Tu 
szczvkowie kunie Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 15380g.

Zaginęła suczka — pekiń­
czyk, brązowo - czarny. 
Jest w trakcie leczenia. 
Znalazcę wynagrodzę. Olu 
goszą 5 m. 3. 16669g
Zaginął pies wy teł nie­
miecki w trakcie lecze­
nia. Odprowadzenie za wy 
soką nagrodą, Poznań, Ko 
walewicka 89a tel. 130-224 
___________________ 18721g 

27 grudnia zgubiłam żoł­
nierz z czarnego lisa. 
Zwrot wynagrodzę Tel. 
732-39._______________ 16687g
Przed świętami zaginął 
pies mieszaniec kudłaty, 
barwy popielatej 12-letni, 
widziany w drugie świę­
te na ul Głogowskiej 
przy Moście Dworcowym. 
Zwrot wynagrodzę. Ul. 
Nowowiejskiego w m. 1. 
tel. 554-10. 185«6g

tnśrołtgwHMnią B Piana yń 
skł, Poznan, 181. SryszkoW 
skiego 8 poleca swoje u- 
sługi. Specjalność: opako 
wania. 15152g

Zamienię M-3 własnościo­
we w Swarzędzu na ma­
łe gospodarstwo rolne, o- 
kolice Swarzędza. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13907g.

Garaż blaszany, zaraz 
'wolny, dzielnica Łazarz. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 15200g.

Posiadam większą gotów 
ke, samochód — odkupię 
zakład produkcyjny, przy 
stąpię do spółki Itp. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 152«7g

Malowanie — tapetowa­
nie. Woźniak. tel. 20-26-67. 

15447g

Zamienię garaż murowa­
ny z Grunwaldu ul Włod 
kowica ra Winogrady C- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15285g.

Ogrodnik samotny, got5w 
ka. samochód przystani 
do spółki - Poznaniu. O- 
fertv „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15384g

Beapdt mtoyesny — im­
prezy, wesela. Janowski, 
tel. 20-08-88 godz. 1Ó—16.

15348g

Ręczne malowanie lekkiej 
odzieży damskiej. Zagór­
ska, Stary Rynek 06 m. J, 
tel. 124-17 po godz. 15.

13997g

Naprawa telewizorów 'nt.
Janowski, tel. 640-81.

167Ug.

Matrymonialne

Twoja nowa szansa ta 
Biuro Matrymonialne 

We Dwoje” Czekamy 
na Ciebie 80-8M Poznań, 
Os Chrobrego 17F m. 1’9.

12077g

DYREKCJA WIELKOPOLSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA TURYSTYCZNEGO 
„PRZEMYSŁAW” w POZNANIU

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA 
O PRZENIESIENIU

CENTRALNEGO BIURA 
OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ 

do nowych lokali 
przy ul. Walki Młodych t. 

Aktualne telefony:

Sprzedam zagosnodarowa 
na działkę budowlana w 
Łęczycy koło Poznania 
Oferty ..Prasa” Grun- 
”'aldzka 19 dla 15428g

Wykonuję usługi ślusar­
ski?. konstrukcje dacho­
we. kojce, szklarnie i in­
ne na terenie woj poz­
nańskiego Zbigniew Hart 
wlg. Gniezno, ul Rons»- 
velta 6!a m 1 13769g

[Posiadam samochód, przyj
me akwizycje Oferty
Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 13264g

Posiadam Syrene R-20 — 
przyime akwizycje. Ofet 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
K dla 12752g

Posiadam samochód oso- 
howv plus przvczepke do 
490 kg. przyime akwizy­
cje Ofertv ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15420g.

Punkt Usługowy — me­
chaniczne darcie nlerta. 
Magdalena Musielak. Poz 
nań. ul Maiakowsklego 
300 m 1 (Kobvlepole)

15442g

Mgr Inż ogrodnik nonro- 
wadzi ogrodnictwo bib 
przystani do spółki, Ofsr 
tv Prasa”. Grunwaldzka 
’ dis 13992g

Panna 30-letnia, zgrabna, 
ładna, domatorka. wv- 
ksz.tałcenle wyższe z mle 
szkanlem M-3 w mieście 
wojewódzkim, pozna pa­
na kulturalnego, wartoś­
ciowego, wyznania rzym­
sko-katolickiego. z wyż­
szym wykształceniem, bez 
nałogów do lat 38 Cel 
matrymonialny Wyczer­
pujące oferty ze zdjęciem. 
Zwrot 1 dyskrecja zap-w 
niona „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14330g

Pani dobrej prezencji ma 
terialnle niezależna (dwo 
je'dzieci 8 I 6 lat) pozna 
w celu matrymonialnym 
kulturalnego pana okoto 
lat 40 Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14347g

Biuro Matrymonialne — 
.Małżeństwo” 61-707 Po­
znań. Libelta 29 kolarzy 
przęśli we małżeństwa
Cz.vnne godz 15—19

RYSZARD JÓŻWIAK

13538g

16«2Kg

Zmarły bvł misjonarzem w Chinach w latach
1935

FRANCISZEK GLAPA

Poznań. Os. Przyjaźni 4 m, 229. 16652g
smutku pogrążona

Tokarska 3 m.

sobotę, dnia 5 stycz- 
cmentarzu junikow-

Dnia 28 grudnia 1979 r. zmarła przeżywszy I 
.36. opatrzona Sakramentami św., nasza najuk 
chańsza żona i mamusia

Pogrzeb odbędzie się w 
nia br. o godz. 10.10 na 
skim.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek, 
4 bm. o godz. 11 w Domu Misyjnym w Chlu- 
dowie.

Księża Werblści — Chludowo
16722;

ks. KAROL WARZECHA 
ze Zgromadzenia Księży Werbistów

Dnia 29 grudnia 10W roku zmarł opatrzony 
Sakramentami ŚW„ -mój drogi mąż. nasz ko- 
ny ojciec, teść, dsłśMók. brat 1 wujek, śp.

4- Dnia 2 stycznia 1980 r. zmarł w Bogu w 77 
• roku życia •

1951 oraz duszpasterzem polonijnym 
w Australii od 1952 — 1975 r.

W dniu 29 grudnia 1979 roku zginął śmiercią 
tragiczną, zasłużony były dyryge.nt naszeco 
chóru

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego wsp 
czucia i żalu składają:

śpiewacy Chóru ZZK „Hasło” i dyrektor 
Domu Kultury Kolejarza w Poznaniu

.^38

Dnia 21 grudnia 1979 roku zmarła nagle, ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka

ANATOLIA
GAŁĄZKA - PIEŃKOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 3 bm. o go­
dzinie 11 na emeniarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

4- Dnia 29 grudnia 1979 roku po pracowitym 
* i pełnym poświęcenia życiu, zmarła opa­
trzona Sakramentami św. przeżywszy lat 72. 
nasza ukochana mateczka, teściowa, babcia, pra­
babcia oraz siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

ANNA SADOWSKA
z domu Wegner

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu Junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

.trDnia 30 grudnia 1979 T. zmarła przeżywszy lat 
73, opatrzoną Sakramentami św., ukochana żo­
na. kochana mama, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA SKRZYPCZAK
z domu Tyrakowska

Pogrzeb odbedzle sie w sobotę. 5 stycznia 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Dzierżyńskiego 340.
dawniej: Dolina 14. 1671 Ig

Wiła 29 grudnia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż. ojciec 
dziadek, svn. brat, szwagier i wujek

ZDZISŁAW TEPPER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz.

8.10 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
- Ul. Jutrzenka 4a m. 3. 166O6g

tDnia 1 stycznia 1980 r zasnęła w Bogu na­
sza ukochana mama, siostra i szwagierka. 
człowiek wielkiej dobroci i szlachetności, śp.

JADWIGA KWIATKOWSKA
z domu Korcz

______ __ artystycznego, właścicielka 
Pracowni Haftów Artystycznych — Kościelnych
mistrz rzemiosła

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 5 bm. o godz 
10 00 na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu

O czym z głeboMęn żalem zawiadamiała

córka i zięć
Ul ks P Scieglenneeo 74 16714g

4. Dnia 30 grudnia 1979 r odeszła od nas na 
zawsze najukochańsza żona, najdroższa ma­

musia, siostra 1 ciocia przeżywszy lat 65. śp

MARIANNA BŁAJET
z domu Dymek

Pogrzeb odbedzle się w piątek. 4 brn. o godz 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córka i rodziną
Ul Pmkary 8a m 23a 16<35s

EHJKHS

Dnia 31 grudnia 1979 r 
kramentami św. przeżywszy 

ukochany mąż troskliwy oinee

zmarł onat'zonv ós
65. mó-lal
dziadek

ELŻBIETA KARASZKIEWICZ
z domu Torentz

Wyprowadzenie zwłok z kościoła narafialn 
go w Koninie pod wezwaniem św. Bartłomieja 
w sobole, 5 bm. o godz. 14.00, po czym pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż x synem

Z wielkim bólem zawiadamiamy, ? że -inta 
29 grudnia 1979 roku po długiej i ciężkiej cho­
robie odszedł od nas na zawsze, nasz ukochany 
synek, brat i wnuczek, przeżywszy łat 6

JAROSŁAW STAŃKO
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się dnia 

3 stycznia 1980 r. o godz. 9.45 w kościele pa­
rafialnym w Sobocie.

16627g
Rodzice z synem i rodzina

4- Dnia 31 grudnia 1979 r. odszedł od nas na 
• zawsze, mój najdroższy mąż i przyjaciel 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 74

NEPOMUCEN DEMBIŃSKI
mlttrz rybacki

Pogrzeb odbedzle się w piątek, 4 bm. o godz. 
15.00 na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Zagórze 10 m. 18. 1668 Ig

4- Dnia 1 stycznia 1980 r. odeszła od nas pc 
długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., moja najukochańsza, nigdy 
niezapomniana żona, nasza droga siostra, szwa- 
gierka, ciocia 1 kuzynka, śp.

HELENA ZENKTELER
, z domu Ruta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz.
12.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Ul. S. Engla 26 m. 6.
mąż 1 rodzina

18699g

X głębokim żalem zawiadamiamy że w ostat­
nich godzinach 1979 roku zmarła nagle, epa 

’rzona Sakramentami św., moja najdroższa 
źóna. nasza ukochana mama, teściowa, babcia, 
bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 
70, śp.

CECYLIA
Pogrzeb odbędzie 

12.50 na cmentarzu 
Krzyżownikach.

Ul Niemeńska 9.

OLACHOWSKA
się w sobotę, 5 bm o godz 
parafialnym w Poznaniu —

Mąż z rodziną

18732g

szwagier i wulek. śn.

WACŁAW PYTI AK

Dnia 29 grudnia 1&79 r zmarła po krótki"*- 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra 

-nentami św nasza najdroższa, ukochana i na? 
‘roskliwsza maleńka teściowa, babunia i eio 
'ia śp.

WERONIKA HOJAN
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Odrodzenia PoBki
Orderu

z domu Skibińska

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 5 bm o god> 
ił no na cmentarzu górczyńskim

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 5 bm o god- 
0 na cmentarzu lunikowskim

W głębokim sram ku i żalu pogrążon

żona z rodzina rodzina

Ul Sielska 45 m. 4. 167243 Os Przyjaźni 4 Dl m. 118 18639g
MKsam

■ Ul. Umińskiego 33 m. 9. lWMg

Dnia 29 grudnia 1979 roku zmarła opatrzona 
> Sakramentami św„ nasza najdroższa żona, 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 79

MARIA BATURA
x domu Latkowska

Pogrzeb 
dżinie 9.30

odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go- 
na cmentarzu janikowskim.

Ul. Lipowa 1T m. 3. 1M0g

4. Dnia 30 grudnia 1979 roku odeszła od nas 
I na zawsze, opatrzona Sakramentami iw., na­
sza ukochana mama, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 70. śp.

JANINA SROKA 
x domu Marcysiak 
ezłonek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie Sie W piątek, 4 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Długosza >4 m. 8,

syn x rodziną

lM41g

tDnia 1 stycznia 1980 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., w 51 roku życia, 
mój najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż. 

nasz drogi ojciec, brat, teść, zleć, szwagier 1 wu­
jek, śp

ZYGFRYD MENDELSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodainą
Ul Sikorskiego 30 m. 8 lW85g

4- Dnia 1 stycznia 1980 r. zmarł nagle, w 80 ro- 
I ku życia, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
1 dziadek śp

BRONISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm. o godz 

>1.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodzin*
Ponllńskich 11 m 4. 18643g

Dnia 1 stycznia 1980 r zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św„ nasz 

najukochańszy maż, ojciec, teść i dziadek, śd

STANISŁAW KROPINSKI
Pogrzeb odbędzie 

2.00 na cmentarzu

Niepruszewo 13.

się w piątek. 4 bm. o godz 
w Niepruszewie

W smutku pogrążona

rodzina
IdTMg

z-ca dyrektora 
kierownik CBOT B-21-M
turystyka indywidualna, wczasy, 

kursokonferencje B-8T-W5
turystyka wyjazdowa B-42-7>7
Teleks 0415427

Gwarantując wysoki standard nasiyeh 
usług uprzejmie zapraszamy do skorzysta­
nia z bogatej oferty w rokn 1880.

2-K1

■■■■■■■■&■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
Kawaler po czterdziestce 
niezależny, szlachetny 
be-’ nałogów wyznania 
rzymsko-katolickiego po­
zna w celu matrymontal 
nym pannę lub Wdowę 
może być r dzieckiem 
spokojnego, miłego usdo 
sobienia, Mątoliczkę. Tyl­
ko powajną oferty „Pra 
sa” GrunWaHIzka 19 dla 
15388g

Wdowa 55-letnia z mie­
szkaniem w Poznaniu po 
zna w celu matrymonial­
nym pana do lat 80 ->o- 
wyżej 170 wzrostu Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14523g

Ptnna M-lątnla, wzrost 
średni, wykształcenie wyż 
sze, mieszkanie, pozna od 
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny.. Wyczer­
pujące oferty, zdjęcie mi 
1« widziane Zwrot 1 dvs 
krecja zapewnione. „Pra 
»a” Grunwaldzka 18 dla 
13929g

Rzemieślnik prowadzący 
zakład, posiadający go­
tówkę pozna odpowied­
nią panią od 25—30 lat z 
mieszkaniem Cel matry­
monialny Zdjęcia mile 
widziane Tylko poważne 
oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 14499g.

4- pnia 31 grudnia 1979 r. zmarła nagle, prze-
• żywszy lat 28, opatrzona Sakramentami św., 
moja kochana żona, mamusia, córka, kochana 
synowa, bratowa i szwagierka

ELŻBIETA ŁUKOWIAK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 3 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
Luboń, Dzierżyńskiego 81 m 2. M701g

4- Dnia 25 grudnia 1979 roku mnarf po krótkich 
I lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św. przeżywszy lat 82, mój najdroższy mąż, 
ojeięe, dziadek, teść, brat 1 wujek

ALOJZY JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się, w czwartek, 2 stycznia 

1880 r. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
w Spławiu. ‘ '

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Owocowj^ 16829g

4- Dnia 31 grudnia 1979 r. zasnęła w Bogu na- 
I ukochana żona, mamusia i babcia, śp.

ZOFIA SIKORA
z doaati Libera

Pogrzeb odbedzle rtę w piątek. 4 bm. o godz 
11.W na cmentarzu we Wronkach.

Pogrążony w smutku

mąt s rodziną

Wronki, ul. Jolna t. 18762g

Dnia 29 grudnia 1979 r. zmarł po długich 
t etętkich cierpieniach, mój drogi mąż i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, I bm. e godz. 

8.50 na cmentarzu junikowsklm.
W smutku pogrążona

tona z rodziną
Ul. Swlt 48K m. 4. 1880«g

tDnia 1 stycznia 1980 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 70, nasz nigdy niezapomniany, 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

IGNACY MAJSNER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 stycznia 
o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

ton* z rodziną

Ul. Lodowa 24 m, 2. 1«738g

+ Dnia 31 grudnia 1979 roku zmarł mój ko- 
• chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i wu­
jek

LUDWIK SŁABOLEPSZY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 3 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Naramowicach.
W smutku pogrążona

RODZINA
16837g

j- Dnia 31 grudnia 1979 r. zakończyła swój pra­
cowity. pełen poświęcenia żywot, no dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia orreżvwszv lat 88

ANNA NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni 

córki i synowie z rodzin*
Ul Wawrzyńca 36 m 1 187l7g
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KOMUNIKACJA I ZEGAREK

Jak odkorkować ulicę Pułaskiego
WIELKI — g. 19 „Madame But- 

terfly”
MYZYCZNY — g. 1(9 „Romans 

z wodewilu”
POLSKI — g. 10 „Symfonia do­

mowa”
NOWY — g. 19 „Balladyna”, g

17.30 „Proscenium”
LALKI I AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 p^zedst. zamkn., g. 
17 „Ludowa szopka polska”

KDF MUZA — g. 10, 12.30. 17.30, 
20 „Transamerican Express” (amer 
la 1.), g. 15 „Amator” (poi. 15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 „Od­
rażający, brudni, źli” (wł. 18 1.)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Hotel klasy lux” (poi. 15 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18 
20.15 „Milczący wspólnik” (kanad 
18 1.)

GWIAZDA — g. 11, 14, 17 „Se­
kret Enigmy” cz. I i II (nol. 12 
1.), g. 30 „Nie wychylać się” (jug. 
M 1.)

KOSMOS — g. 17.30. 30 „Czas 
przeszły” (fr. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Abba” 
(szwedz. b.o.’), g. 17.30, 19.45 „Oku­
pacja w 26 obrazach” (jug. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 „Placówka” 
(poi. 12 1.), g. 19 „Jabberwocky” 
(ang. 15 1.)

PANCERNIAK — g. 17 „Przez 
Góry Skaliste” (amer. b.o). g. 19.30 
„Buffalo. Bill i Indianie” (amer. 
12 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30. 
20 „Konwój” (amer. 15 1.)

SŁONCE — sala duża: g. 15.30 
„Skradziona kolekcja” (poi. 12 1.), 
g. 17.30. 19 30 „Szczęki 2” (amer. 
15 1.), sala mała: g. 19.30 „Zindy, 
chłopiec z bagien” (meks. b.o.)

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Ebirah. 
powtór z głębin” (jap. b.o.), g. 19.30 
„Zamiana mieszkania” (radź. 15 1.)

WCzasowtcz (Puwzvkowo) — 
g. 16.30. 18.30 „Joseph Andrews” 
(ang. 15 I.)

RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Imperium namiętności” (jap. 
18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19 
„Mroczny nrzedmiot pożądania” 
(f r .-hiszp.) 18 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: Interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wvpadkl ulicz­
ne I zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999: nagłe zachorowania w 
domu tel 66-00-66

Podstacje (czynne cała dobę): 
Os Piastowskie ’6 tel 722-24: 
ul Rokowa 1. tel 32-12-61: Ugc- 
r-» 16. tel 20-54-31 • Kościuszki
103 tel 544-44- Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 1 137-399;
Luboń pl Wolności 6. teł 544-44 
1 130-309

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g 7—22. tel oso - udzie 
la informacji, porad lekarskich l 
prawniczych. przyjmuje skargi. 
Interwencje
Telefon Zaufania 988. porady 

prawne tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15 30—7 30 dni świąteczne — cala 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52. 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 949 
Mickiewicza 20 Słowiańska paw 
104. Starołecka 1 Głogowska W7' 
109. Osiedle Przyjaźni naw 14L al 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku: 11.25 Nie­
zapomniane stronice- „Cudzoziem­
ka” — fragm. pow.: 11.35 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Marszem przez Pol 
ske; 13.20 Zespół K. Kankisza; 
13.40 Kącik melomana: 14 Studio 
..Gama” (ok. g. 14.05 — ,lnf dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” C.d.; 15.05
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d. (ok. 15.45 — 
Inf. dla kierowców): 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gaw Zyg­
munta Trzebiatowskiego: 18 Tu 
Jedynka: 17.30 Radtokurier: 18 
Tu Jedynka c.d.: 18.25 Nie tylko
dla kierowców; 18.33 Koncert ty 
czeń; 19.15 Gwiazdy naszych es­
trad; 19.40 Karnawałowe rytmy 
Kuby; 20.05 Reportaż na zamówię 
nie; “ 20.20 Popularne nagrania wy 
branych wokalistów: 21.05 Kroni 
ka sportowa: 21.15 Przeboje z in- 
terstudia; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców: 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie: 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 5. 9, 
10. 11. 12.05, 15. 19. 20. 21. 22

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi I zbliżenia: 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9 40 Tu Radio Moskwa: 10 Z tea 
tralnego afisza; 10.15 Wiersze T. 
Fangrata; 10.30 Z nagrań orkie­
stry Counta Baslego; ,10.40 Nie 
ma marginesu: 11 Nowe nagrania 
radiowe; 11.35 Poradnia Rodzin­
na: 11.40 Muzyka spod strzechy: 
12.05 Od miniatury do uwertury; 
12.25 F. Schubert; III Svmfcnia 
D-dw; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem: 13.10 Giuseppe d' Sit 
fano — śpiewa włoskie arie on--’- 
rowe; 13.36 Że wsi i o wsi; 13.51

Ulica Pułaskiego, jej skrzyżowanie z ale­
ją Wielkopolską i ul. Nowowiejskiego, godz. 
6.45. Od strony Winograd do centrum powo­
li posuwa się długi sznur pojazdów (ostatni 
znajduje się przy skrzyżowaniu z ul. Obor­
nicką). Wśród nich trzy „uwięzione” autobu­
sy miejskie. Jeśr dotychczas jechały zgod­
nie z rozkładem, to teraz przestaną być punk 
tualne, a jeżeli już miały spóźnienie — zna­
cznie je zwiększą. Pas jezdni ul. Pułaskiego 
w kierunku Winograd — znacznie luźniej­
szy, choć ruch też nie jest płynny.

Inny obrazek z tej ulicy, krótko po godz. 
15. Bardziej „zakorkowany” jest teraz pas 
jezdni, którym zmierza się w stronę Wino- 
grad. Długi rząd samochodów czeka też na 
wyjazd z ul. Nowowiejskiego. Pięć(!) autobu­
sów’ WPK posuwa się z minimalną prędkoś­
cią.

Obserwacje płynności ruchu na ulicy Pu­
łaskiego przeprowadziliśmy o tej samej po­
rze wT różnych dniach roboczych grudnia. Za- 
wsze spostrzeżenia były podobne, by nie 
rzec — identyczne. Ulica ta jest obecnie za­
tłoczona do granic możliwości, w godzinach 
nasilonego ruchu. Kto wie, czy nie najbar­
dziej w Poznaniu.

Nie chodzi wszakże o przyznawanie niechlubne­
go przecież prymatu. Jest to jednak nie tylko na- 
zym zdaniem jeden z problemów ruchu uliczne­

go w Poznaniu najpilniej wymagających rozwią­
zania. Tak w interesie wszystkich zmotoryzowa­
nych, jak i — a może przede wszystkim — komu­
nikacji publicznej.

Trudno przecież o regularność kursowania 
autobusów^ skore czasami szybciej można 
pokonać wielokilometrową trasę niż kilkaset 
metrów ul. Pułaskiego. Nie znaczy to wpraw 
dzie. że wszędzie tam, gdzie ulice są przysto­
sowane do wielkiego ruchu, autobusy jeż­
dżą jak w zegarku, ale wówczas prawdopo­
dobieństwo sprawnej komunikacji jest wiele 
kroć większe. Czy zatem nie można stwo­
rzyć takiej możliwości na trasie śródmieście

— Winogrady? Pytanie tym bardziej uzasad­
nione, że rozbudowa tych ostatnich wymagać 
będzie nowych połączeń autobusowych (tram 
wajowych także), podczas gdy praktycznie 
jest to niemożliwe, bo ul. Pułaskiego — prze 
de wszystkim łącząca Winogrady z centrum 
— jest już teraz aż nadto przeciążona.

Najłatwiej — oczywiście — postulować jej 
odkorkowanie, me wskazując sposobu. W 
naszej kampanii „Komunikacja i zegarek” 
staramy się jednak — często wspólnie z czy 
telnikami — wskazywać takie sposoby. Tak­
że i tym razem chcemy zaproponować roz­
wiązanie swoistego węzła gordyjskiego na 
ul. Pułaskiego.

Otóż w pobliżu hotelu „Polonez” jest ul. Prze­
padek, a właściwie jej część, bo to krótki odci­
nek ślepej ulicy. Zdaniem specjalistów, niewiele 
trudu wymagałoby jej przedłużenie o około 400 
m do skrzyżowania ulic: Pułaskiego — Obornic- 
ckiej — Armii Poznań. Nowa ulica przebiegałaby 
obok stadionu AZS, nie naruszając jego boisk. 
Takie są zresztą — jak się dowiedzieliśmy — da­
lekowzroczne plany. Czy nie można by przy­
spieszyć ich realizacji?

Koszt przedsięwzięcia — wliczając weń 
także skorygowanie skrzyżowania przy „Polo 
nezie” i gruntowną przebudowę tego przy 
ul. Obornickiej — nie byłby duży. A korzy­
ści ogromne. Pod wiaduktem nad ul. Prze­
padek swobodnie mieszczą się bowiem auto­
busy (za niski jest dla nich natomiast wia­
dukt naprzeciw głównego wejścia na Cyta­
delę). więc mogłyby one tamtędy kursować. 
Wówczas można by cały ruch ze śródmieścia 
w stronę Winogi'ad skierować jednokie­
runkowo ulicą Przepadek, a ul. Puła­
skiego od zbiegu z Obornicką w stronę cen­
trum uczynić także jednokierunkową.

Jest to chyba realna szansa odkorkowania 
ul. Pułaskiego i usprawnienia ruchu w tym 
rejonie Poznania. Czekamy więc na. ustosun 
kowanie się władz miejskich do naszej prapo 
zycji. (bop)

Nawet ładne

Na zdjęciu, zwłaszcza w efektow­
nym ujęciu fotoreportera (który 
dokonał tego na poznańskich Ra­
tajach), nowe budownictwo może 
się podobać. Ale tylko na zdjęciu.

Fot. — R. Królak

odpowiaBamy
Lech Hytry — Bartosz obchodzi 

imieniny 21 kwietnia, 24 kwietnia, 
11 września i 13 grudnia (3391)

Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 14.10 O zdrowiu, dla 
zdrowia; 14.® Muzyka Haydna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Piosenki J. Szczepkow­
skiego; 16.10 Muzyka Dolska XX 
wieku: 16.40 Szatan — onow Lwa 
Tołstoja; 17 Impresje jazzowe; 
17.20 Nim sie książka ukaże. 17 40 
Rep. literacki pł ..To nie moje, 
to nasze”: 18 Stołeczne aktual­
ności muzyczne; 18 25 Plebiscyt 
Studia ..Gama”: 18.40 Siadem in­
westowanych miliardów; 19 Lau 
reaci Konkursu im Henryka Wie­
niawskiego; 19.40 Dżwiekowr pla­
kat reklamowy: 20 Studio .Re­
laks”; 20.20 „Musica Polonica No­
ra"; 21 D. Szostakowicz — Kwm 
tet fortep g-moll on. 57: 21.49
Pamięci E. Bandrowskiet-Turskiej: 
22 Promenada — przegląd wyda­
rzeń kulturalnych za granica- 22.30 
Wiersze E. Filinczuk 22.40 Nctat 
nik ze współczesności — magazyn: 
23.10 P Schreier śpiewa nieśni re 
ligijne Jana S Bacha; 23.35 Co 
słychać w święcie: 23 40 Muzv><a.

Wiadomości: <30 ' 30. 7.30. 8.30. 
11.30. 18.30. 21.30. 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą. 9 „Przygodv księdza Brow­
na” — ode. pow.: 9.10 Każdy ba) 
miał ^woja orkiestrę - “racia 
Łopatowscy: 9.30 Nasz rok 80; 9.45 
Davmc tańce i melodie- 10.35 Ki*- 
masz ołyt wytwórn’ Bałkanioń 
11 Pow w wyd. dżw • Kariera Ni 
koderna Dyzmy”: 11.30 7 nagrań 
kwintetu Cannonbana Adder- 
ley’a; 12.05 w tonacji Trójki• 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 Auto

180 stołówek 
zakładowych

w Poznańskiem
Poprawiając warunki socjal 

no—bytowe załóg zakładów pra 
cy w województwie poznań­
skim, dużą wagę przywiązuje 
się do rozwoju żywienia zbiór o 
w ego. Obecnie czynnych jest 
18® Stołówek pracowniczych. W 
nielicznych tylko wojewódz­
twach funkcjonuje k-h tak 
wiele.

W minionych dwóch labach 
oddano do użytku 12 no-wy-ch 
stołówek — nowocześnie wypo 
sażonyeh i odtoowiadajątwch 
wymaganiom sanitarnym. Pię 
kne takie placówki otwarto m. 
in. we wrzesińskich Zakładach 
Wytwórczych Głośników „Ton 
sil” i Fabryce Narzędzi Chirur 
gicznych „Chifa” w Nowym To 
myśl u. W wielu natomiast sto­
łówkach zakładowych przepro 
wadzono modernizację i remon 
ty; polepszono wyposażenie, 
instalując nowoczesne urządzę 
nia kuchenne i chłodnicze.

Próbuje sie też zapewnić po 
siłki pracownikom i tych zakła 
dów, w których nie ma stołó­
wek. Mogą oni więc kupować 
abonamenty (aa niewielką o- 
płatą) w placówkach gastrono­
mii otwartej. Z tej formy ży­
wienia zbiorowego dziennie ko 
rzysta w Poznańskiem około 
3000 pracowników, (bop)

biografia A. Toklas: M Kilka spój 
rżeń na „Cztery nory roku”; 15.05 
Pocztówka dźw. z Paryża; 15.20 
S. Wonder gra: 15.40 S. Wonder 
śpiewa; ' 16 Rep. pt. „Ludzki gos 
ciniec”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 80: 17.05 Muzyczna pbcz 
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville: 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Kąty widzenia: 19.15 
Wspaniały kierowca — gra Zespół 
Laboratorium; 19.35 Opera tygod 
nia — J. Massenet: .Kuglarz Ma­
donny”; 19.50 „Przygody księdza 
Browna” — 20 ode oow.; 20 Mi- 
ni-maxt 20.40 ..Fabryczna archi­
tektura”: 21 Reminiscencje mu- 
zycąne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Ella Fłtzgerald: 
22.15 Blues wczoraj i dziś: 22 45 
Pallady na dwa saksofony: 23 
Poeci Warmii i Mazur; 23.05 Mie 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7, 10.30. 12. 15. 
17. 19.30. 22

PROGRAM TV: 6.45 Radio- 
express: 7 Stereo: Muzyczne pro­
pozycje: 8 Śpiewa K Krawczvk: 
8 10 R-TV Szkoła Ś-edria dla P-a 
eujących; 8.® M. Glinka — Tan­
ce wschodnie z III aktu ODery ..Ru 
słan i Ludmiła” 8.35 Takie heda 
Rzeczypospolite.. Szkoła orzyszłe 
ści: 8.55 Graj kapelo- 9 Dla ki 
III—-IV (jez polski); Czuk i Hek 
— słuch ; 9.25 Muzyka katńeralra 
baroku- 10 Dla kl vm (jez orl 
ski) — W Broniewskiego wizt.r i 
nek liryczna : 10 30 Estrada nr.’v 
łaźni: 11 Dla ki rv lir Gez . oi 
ski): „Kirn jest repotter”?, 11.30

Najpopularniejsze 
strzelectwo

Wielce popularne wśród 
członków Ligi Obrony Kraju 
jest strzelectwo. Dość powie­
dzieć, że w Poznańskiem dzia­
ła 541 strzeleckich sekcji i klu 
bów IX)K-u. podczas gdy mo­
delarskich jest 28, a wodnych

Zawody strzeleckie z broni 
pneumatycznej o tytuł mistrza 
zakładu pracy organizowane 
są m. in. w HOP, Fabryce Ma­
szyn Żniwnych, WPK oraż w 
wielu innych przedsiębior­
stwach i instytucjach. Około 
2000 osób bierze udział w tra­
dycyjnej imprezie („O srebr­
ną strzelbę”), którą Zarząd 
Miejski LOK urządza tradycyj 
nie z okazji rocznicy wyzwolę 
nia Poznania, (wig)

Krytycznym okiem

Epopea o
Do wielu artykułów przemysło­

wych dołączane są instrukcje ich 
obsługi i konserwacji. Wielce to 
przydatne jeśli dotyczy nowości 
kto skomplikowanych urządzeń. 
Wywołuje notom i osi śmiech pu­
sty informując jak należy się po- 
sługiwać no przykład... sakiewką.

A właśnie coś takiego dołączo­
no do najzwyklejszej portmonetki 
(zwanej przez wytwórcę portfe-

Spiewa B Kinasz-Mikoła jeżyk: 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 12.® Gtełda płyt; 13 
Jęz. hiszpański; 13.20 Dla kl. HI— 
IV (jęz. polski): ..Czuk i Hek” — 
słuch.; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnopolskie); 14 45 Tańce ludo 
we Bułgarii: 15.05 „Sprawa Men 
tena” — dokumentalny serial ra­
diowy; 16.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych — mag. 
OIRT; 16.® Jez. niemiecki: 16 4C 
Z cyklu: „Tematy nozornie nie­
aktualne” — fel. F. Fornalczyka; 
16.50 Radioexnress; 17.15 Aud eko 
nomiczna: 17.® Antena Młodych 
— aktualności młodzieżowe — M. 
Napieralowa; 10 Stereo- Piosen­
ki i melodie estrady — S. Kamiń 
ski i J. Hojan; 18.25 Postawy i 
wzory — odpowiedzialność i zdys­
cyplinowanie: 18 45 Sekrety iis-
'ów; 19 Za co nas cenią: 9.15 
Jez. rosyjski; 19.30 Polska 
Kameralna na płytach Emi; 20.25 
Nowe nagrania radiowe- 21.05 Mu 
zyka słuchana zza konsolety: 22.05 
M Glinka- Fantazja h-moń: 22.15 
Czego oczekujemy od nauki — li­
czymy na chemie: 22.® R-TV 
Szkbła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka; 22.50 F. Liszt: I walc 
Fis-dur

Wiadomości: 6.45. 12. 15. 16. 22.55.
...
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PROGRAM 1

6.00 — TTR RTSŚ I oolski (sem.
3) „Wartości ideowe i arty-

Karnawał na Bałtyku

Z „Przemysławem” i „Głosem 
do Karlskrony

W niedziele 6 stycznia, prom 
Polsikiej Żeglugi Bałtyckiej, 
jeden z najnowocześniejszych 
— „Silesia” (na zdjęciu) podej 
mie rejsy turystyczne do szwe 
dzkiego portu Karlskrona. To 
liczące 36 000 mieszkańców^ 
miasteczko obchodzi w tym ro 
ku 300-lecie nadania mu praw 
miejskich. Do jego zwiedzania 
zachęca nie tylko malownicze 
położenie. Również liczne za­
bytki, głównie z XVII i XVIII 
wieku oraz muzea

Jeden z lutowych rejsów „Si 
lesii” odbędzie się pod egidą 
Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Turystycznego „Przemy­
sław” i pod patronatem reda­
kcji „Głosu Wielkopolskiego”, 
którego przedstawiciele popły 
ng również do wspomnianej

Z kroniki sądowej

Zabawa po chuligańska
Nuda i alkohol rodzą chuligańskie aabawy. Dotyczy to także 

które na co dzień zachowują się przykładnie — tak jak Miłosław S. 
oraz Karol S4. Niestety, pewnego razu (19 września ubiegłego 
nwia podsunęła «n penrysł urządzenia obfitej libacji. Najpierw Wtee 
w domach wypili w trójkę litr wódki, a później w barze „AS” tfinpa*- 
wih sie piwem. Po Kbacji odpoczywali w rejomie ronda na Katajark 
w Poznani rn i wówczas Karol St. nabrał chęci do „zabawy”. poktgsHa 
ona na tym, że podszedł do nie znanego mu Andrzeja W. S waeząły?o 
ciągnąć za wąsy. Oburzony przechodzień pchnął napastnika, Sffory 
toezyl się i upadł. Szybko się jednak pozbierał i doskoc^y 
Andrzeja W. uderzył go w twarz. To samo zrobił Mirosław 6.

Obaj odpowiadali przed sądem za naruszenie nietykalności 
stej i zostali identycznie ukarani: 20 000 złotych grzywny. Prócz tego 
prawomocnym wyrokiem Sąd Wojewódzki w Poznaniu orzekł nawle­
kę (po 3n09 złotych od Karola St. i Mirosława S.) na rzecz pokrzywdzo­
nego. (ak)

sakiewce
lem) produkowanej przez Chałup­
niczą Spółdzielnię Pracy „Wspól­
na Droga'' w Warszawie M- Mio­
dowa 5). Otóż owe wskazania na 
tew. „metoe" irrformwją, że:

„Wyrób kałetniczy należy użyt­
kować zgodnie z przeznaczeniem. 
Nie należy wypełniać nieforem- 
nym i kaleczącym ładunkiem. 
Przenoszony ciężar rozkładać rów 
nomiemie".

styczne epoki pozytywizmu”;
6.30 — TTR. RTSŚ. Historia (sem. 

3) powt. wiadomości: Kultura 
polska XIX i ne początku 
XX wieku;

11.05 - Historia (kl VI) „W obro­
nie ojczyzny:

12.00 — Nauka o człowieku flkl. 
vni) — ..Przemiana meterii”;

13.25 — TTR. RTSŚ. J polski (sem. 
1) powt wiadomości „Trwałe 
wartości literatury staropol­
skiej” :

14.00 - TTR. RTSŚ. Biologia (sem. 
1) „Ewolucyjne różnicowanie 
się świata roślinnego”;

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.):
16 30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film TV 
angielskie') .Snrawa Jimmie- 
go” ode 2 .Przynieś gazeto 
Floss” (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.):

18.® — „Żołnierska lira” — repor­
taż wojskowe (kol.);

18.50 - Radzńmv rolnikom fkol.);
19.00 — Dobranoc <kol ):
19.10 — Siódemka:
19 30 — Dziennik telewizyjny (kol.):
20.30 — ..Spotkania w mroku” — 

ode (1) filmu kryminalnego TV 
francuskiej <kol.);

21.30 - .Pegaz” - aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.); 

miejscowości. Rejs odbędzie 
się od 17 do 19 lutego pod ha­
słem „Karnawał na Bałtyku”. 
Podróż — z bazy promowej w 
Gdańsku do której uczestnicy 
dojada autokarami „Przemyśla 
wa” — przebiegnie w towarzy 
stwie i przy występach arty­
stów Teatru Muzycznego w Po 
znaniu.

W sumie w rejs do Karfekro 
ny z „Przemysławem” i „Gło­
sem” może się udać 350 osób. 
Tym którzy jes2xrze nie zdecy 
dowali się na tę podróż, dającą 
okazję całodziennego pobytu 
w szwedzkim porcie, przypomi 
namy. że w Centrum Obsługi 

‘Ruchu Turystycznego ,^Przemy 
sława” przy ul. Walki Młodych 
można jeszcze nabywać pozo­
stałe karty rejsowe. M

Czyżby producewt podejnzewci, 
że nabywcy portmonetek będą w 
nich przenosić gwoźdżie i skuwki 
do obcasów? I to ,/werowrKwwiW 
nie rozłożone”?

Dalej instrukcja stanowi: „Wszy 
stkie zamki otwierać i zamykać 
bez użycia siły (—). Okresowo 
czyścić miękką szczoteczką kto 
ścier eczką".

Można by dodać, że portmone­
tki nie należy kłaść do pieca, bo 
się ją straci. Sądzimy, że nc»*a 
instrukcja posługiwania się port­
monetką za wrze i tę radę i jej po 
dobne. Jeżełi ta radosna twórczość 
nadal się będzie rozwijać... fon)

22.15 — Studio Sport;
22.45 — Dziennik fkol.).

PROGRAM 2
13.® — Studio Sport (powt-Y;
14.05 — „Forum krytyków” fpowt-};
14.45 — „Wszystko jnż 

(powt.);
15 20 — „Galeria 35 miBcsiów'"

(powt.);
1555 — Sensacje z rwaessfośei

(powt.);
16.30 — Język francuski — kass 

podstawowy lekcja 13
16.55 — Język rosyjski — kiir® ęrtB- 

stawowy lekcja 12 (koŁ);
17.30 — Przewodnik muzyczny — 

młodzi dyrygenci (koi^;
17.55 — ,.W trosce o zdrewórt’ — 

program publicystyczny
18.® — Studio Sport — 

kraju ! świata;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny ffccOg
20.30 — NURT - Nauczanie poesęs- 

kowe kl. 3 — „Praca — tee^- 
nika. Preorientacja zawodeRW^;

21.00 — NURT — Matematyka, KL 
3 „Odległość na płaszczyźnie. 
Równanie okręgu”;

21.30 — NURT — Pedagogika ~ 
„Moja droga do pedagogSKt 1 
przez pedagogikę”;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — ..Gdzieś daleko w cścbej 

tajdze” — ode. 1 filmu fafb. TY 
radzieckiej;

23.10 — „Ziemia ojców” ode. 1 
filmu fab. TV CSRS — Jest to 
saga rodziny morawskich eSto- 
pów.


